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„Fabrykacja: męczenników"
nadesłał TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKD

Od początku świata wiadomo, że nic w przyrodzie (naturze)nie-ginie i że gwalt się gwałtem odciska i że to, co nam.—ra. staje
się przedmiotem żalu tego, co pozostaje przy życiu.

Jeśli przyjrzeć się historji społeczeństw i przebiegowi walk,
jakie je nurtowały - stwierdzić musimy, że ogromnie często
śmierć, czy męczeństwo jednostek albo grup, głoszących hasła,
„które uznane były przez współczesnych za herezję lub rewolucję
stwarzały wokół umęczonych postaci otęcz (aureolę) uznania i
czei podniesionej z czasem do ktltu. Stąd m. in. wzięły baczą-
tek słowa Goethego, że: „co ma ożyć w pieśni - musi umrzeć
w rzeczywistości". I stąd też niezawodnie brał pewność siebie
Słowacki, przepowiadający sobie „za grobem zwycięstwo", któ-
Tego zm życia nle mógł się doczekać dla swej poezji, pełnej w
zwań, rzuconych duchowi czasu, kiedy to pańszczyzna obowią-
zywała w Polsce nietylko po folwarkach stuzebnych.

Czy Chrystus, gdyby nie zawist na męczeńskim krzyżu, do-

czekalby się takich tryumfów, jakie święci dzięki ponurej gol-

gockiej tragedji? Czy Giordano Bruno nie umocnił swe} tery

neljocentrycznej (naówczas hipotezy), plonge ng stosie fanatyz-
mu średniowiecznego? -

Albo u nas: czy książe Józef byłby taki bohatersko piękny

(nie na Placu Saskim, gdzie, jak orzekli znawcy, „rwie się do bo-
ju bez poretk") - gdyby nie utonął w Elsterze. Albo czy, Traugutt
cieszyłby się dziś takim autorytetem, gdyby nie zgingł na szubienicy
warszawskiej? Albo robotnik Okrzeja, który śmiercią na sto-
kach cytadeli zdobył sobie miejsce wsercach i na ścianach miesz-
kań miliona polskich robotników.

Męczennikówidei można podzielić na potrzebnych i niepo-

trzebnych. Potrzebnito ci, którzy śmiercią swoją 4orowali dro-

gę nowemu życiu. Niepotrzebni zaś -to te ofiary losu, których

męka fizyczna i zgon - są aktem nieporozumienia, co nie stwa-

rza nowych wartości, zdolnych do zapłodzenia twórczej -myśli

ludzkiej (zwierzęta także myślą). Dodać należy, że kwalifikowa-

nie męczenników do tej czy innej kategorji - jest rzeczą po-

glądów, ale nie ulega wątpliwości, że mimo to jest taka pewna

średnia, która przy ocenie wartości danego męczeństwa obowią-

zuje normalnych ludzi, stojących nawet na przeciwnych biegu-

nach ideowych. .

Komu np, potrzebne było męczństwo prałata Butkiewicza,

zagnnrdowanego przez bolszewików w Moskwie? Komu miało

przynieść pożytek? Może komunizmowi? Bynajmniej. Wprost

przeciwnie: dało o jeden atut więcej w ręce obozu, do którego

zamordowany należał... Śmierć fest mściwa, Bardziej mściwa,
niż życie.

Albo komu było potrzebne jednoroczne męczeństwo arcybi-

skupa Cieplaka? Państwu rosyjskiemu? Parcji komunistycz-

nej? Wypadałoby, że tak. A tymczasem› wyniki męczenia dały

tryumf męczonemu. Gdyby nie bolszewicy - arcybiskup Cie-

plak niczem by się może nie różnił od wielu innych arcybisku-
pów. Dzięki zaś „Czrezwyczajce" wyrósł na bohatera.

Kiedy prezydent Wojciechowski miał do podpisanta wyrok

śmierci dla zabójcy Narutowicza, złożył na nim charakterystycz-
ny napis: „ani w aktach, ani w sumieniu nie znalazłem usprawie-
dliwienia" - i zatwierdziwszy w ten sposób orzeczenie sądu, nie

domyślił się, że przysporzy koltuńskiej części Polski jeszcze świę-

(Ciąg dalszy na stronicy 5-ej)

 

     

 

ANGLIA SPODZIEWA SIĘ OŻYWIENIA HANDLU |

 

Po zawarciu traktatów z ośmioma państwami - Pragnie

1.ONDYN, 13 czerwca. _RządD

remera Macdonalda czyni usil-

ne zabiegi dla ożywienia ruchu

handlowego pomiędzy Anglją i

resztą państw europejskich. -W

celu zawart traktaty handlo

we z ośmioua państwami, a za»

biega q zawarcie traktatu han-

dlowego z Polską i Litwą. Roko-

wania angielsko-rosyjskie mimo

wszystko posuwają się powoli na

przód.

USTĄPIENIE POSŁA

POLSKIEGO W MOSKWIE

WARSZAWA. - Poseł w Moskwie
p. Darowski zamierza w dniach naj-
bliższych zgłosić podanie o dymisję.
Rezygnację p. Darowskiego tłumaczyć
należy zniechęceniem spowodowanem
niezmiernie trudnemi warunkami pra-
cy w Moskwie, czego dowodem mur)

nieudało próby nawiązania rokowań
o zawarcie traktatu handlowego.

KONTRABANDA BRONI
DO NIEMIEC

GANDAWA, 18 czerwca. - Po-
Heja w miejscowości w Rosendal na
granicy belgijsko-holenderskiej: przy»

łapoła ładunek, broni wyrobu amery-

kańskiego przeznaczony dla Niemiec.

Łodtnek był zaznaczony jako broń

myśliwska. Po otwarciu okazało się,

w pakach znajdowały się karabiny

maszynowe wraz z 10,000 naboi.
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| zawrzeć traktat handlowy z Polską i Litwą

Harcerzepolscy celują

 wstrzemięźliwością

WARSZAWA, (13 czerwca. -
Organizacja polskich harcerzy,
prowadziła wśród swych członków
zupełną wstrzemięśliwość od uży»
wania napoi alkoboliernychif tytu-
niu z wyjątkiem członków honoro-
wych, Z okazji imienin prezydenta

 

Gaston Doume

4

rgue prezydentem Francji-
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OKRĘT WOJENNY MISS!

SAN PEDRO, Cal., 13 czerw.

Trzech offcerow i 45 marynarzy

zostało zabitych, a 20 ciężko ra-

nionych skutkiem eksplozji po-

cisku w wieży armatniej na o-

kręcie wojennym Mississippi

podczas strzelania do tarczy na

wodach kaliforniejskich w po-

bliżu portu San Pedro. Wiasci-

wie było dwa wybuchy: pierw-

szy e'ksplozja 1,800 funtów pro-

 

SSIPPI, NA KTÓRYNNSKUTKIEM

40 MARYNARZY, A 20 CIĘŻEJ I LŻEJ

gdy okręt po pierwszym wybu-

chu powrócił do portu San P¢-

dro. Zaledwie okręt zarzucił kó-

twicę w porcie i obok niego sta-

nął okręt szpitalny nastąpił wy

buch pocisku armatniego, któ-

| ry na szczęście nie spowodował
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EKSPLOZJI ZOSTAŁO ZABITYCH
R_ANIONYCH

chu na morzu. a drugi aksplozja | żadnej szkody, Kula wyrzucona
14-calowego naboju. - Drugi | z eksplodującego pocisku, padła
wybuch wydarzył się w chwili, | zaledwie w oddaleniu kilku stóp

 

 

=*. sists witty

obok wyjeżdzającego wtej chwi
li z portu San Pedro do San
Francisco okrętu Yale. Zawez-
wany zawczasu na pomoc okręt
szpitalny zabrał ciężko i lżej ran
nych, Władze wojskowe wdroży-
ły sledztwo dla ustalenia przy-
czyn katastrofy,

 

Nowe przygotowonia do od-

« budowania carskiej Rosji

Wielki książę Mikołajewicz uzylkujsl błogbllgwńpńńw?
matki zmarłego cara-- Monarchiści przygółowują nowe
armie do najazdu na bolszewików *- /
 

BERLIN, 13 czerwca. - Mo-]
narchisei rosyjscy rozprószeni po
całym świecie przygotowują się
ponotynie do odbudowy dawnej
carskiej Rosji. Wielki książę Mi-
kołaj Mikołajewicz, otrzymał na-
czelne dowództwo h
przeciwbolszewiekich armji, po-
twierdzone błogosławieństwem
matki zamordowanego cara Mi-
kołaja, Poszczególni generałowie
carscy ćwiczą niedobitki daw»
nych -przeciwbolszewickich .ar-
mi, obozujące wBułgarji, Serbji
i w Chinach.

Generał Wrangel posiada kil.
kanaście tysięcy wyćwiczonych
żołnierzy, gotowych do wyrusze-
nia każdej chwili /w kierunku
granie Rosji. Reakcjoniści rosyj-
scy są przekonani, że niedalekim
jest czas, gdy chłopi rosyjscy
pierwsi podniosą bunt przeciw
rządowi bolszewiekiemu i wczwą

 

  

 Wojciechowskiego w dniu 8-g0 ma-
ja, harcerze wręczyli prezydentowi
honorową odznakę harcerską.

wojska monarchistyczne do wal.
Xi na śmierć i życie przeciw ty-
ranom bolszewickim.

Herriot grozi odmową przy-

jęcia misji utworzenia rządu

Polityczny kryzys francuski zaostrza się coraz bardziej

„ WERSAL, 13 czerwca, - Pran-
cja przeżywa nadzwyczajny kry-
zys polityczny i państwowy. Z
ustąpieniem prez. Millerapda na
skutek żądania większości parla-
mentu i senatu dzisiaj odbywają
się wybory nowego prezydenta.
WiĘkszość stronnictw lewico-
wych w parlamencie i senacie na
specjalnem zebraniu zwołanem w
celu nominowania kandydata, po
dzieliła się w poglądach co do o-
soby kandydata, Wprawdzie
większość stronnictw lewicowych
nominowała Painlevego na u-

 

| JUTRO!

 

JUTRO!

„DYKTATURA GRABSKIEGO'
| Bardzo ciekawa korespondencja z Warszawy
| TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

Zamówcie DZISIAJ jutńejszy numer „NOWEGO
ŚWIATA" u Waszego standziarza

JUTRO!

  

  

rząd "prez. republiki, mniejszość
lewicowych stronnictw opowie-
działa się za nominacją przewod-
niezgcego senatu Doumergue, -
którego wybór postanowili po-
przeć konserwątyści, mimo, że
jest protestantem.
Przywodea stronnictw radykal.

nych Herriot i oczekiwany od
dłuższego czasu premier, pragnąc!
poprzeć pogląd swych zwolenni-
kówna wybór nowego prezyden-
ta udał się do Doumergoue
z prośbą, by cofnął swą kandy-
daturę, na co mu Doumięrgue od-
powiedział, żo o wyborze prery-
denta będzie decydować Zgroma-
dzenie Narodowe, a nie przywód-
ca stronnictw radykalnych, Her-
riot w odpowiedzi na oświadcze-
nie Doummergue powiadomił go,
że jako przywódca większości
parlamentu nie przyjmie od nie-
go misji utworzenia nowego ga-
binetu, a każdy rząd: utworzony

kogokolwiek, zostanie w tej
chwili obalony przez większość

 

 stronnictw lewicowych w parla-
engin,
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NIEMCY OBAWIAJA

SIĘ ZWYCIĘSTWA.

REAKCJONISTÓW

JEŻELI ugi]; FRANCU
SKA NIE OKAŻE STA-
NOWCZEJ POSTAWY

 

Reakcjoniści niemieccy licz
na osłabienie Lewicy

francuskiej

BERLIN, 13 czerwca, - Przy-
wódcy umiarkowanych 1 postę-
powych stronnictw niemieckich.
usiłują skorzystać z upadku rzy-
du premiera Poincarego i ustąpie
nia prez. Milleranda i wyzyska
tę okoliczność dla wzmocnienia
swego i przeciw reak-
cjonistom niemieckim, którzy
śmieleni klęską konserwatystów
we Francji, będą usiłowali wy-
zyskać niezdecydowane stanowi-
sko francuskich liberałów w pd-
lityce międzynarodowej i popeł-
niane przez nich liczne błędy
dla wzmocnienia swych wpły-
wów wewnątrz kraju. ,
Niemieckie żywioły

wane przez pięć Int pragnoly do}-
ścia lewicy we Francji do stertt
rządów, a obecnie, gdy lewi
francuska ujmuje ster rządów
swoje ręce, lewica niemiecka d-
bawia się, czy konserwatyści
francuscy z Poincarem na czelć,
nio byli lepszym batem na junk
rów: prus aniżeli rządy le-
wicyfranciiskiej, która może si
okazać miękką i ustępliwą prze
żądaniami ewentualnie konser-
watywnego rządu niemieckiego.

PAMETAJCEE!

2E W PONIEDZIAŁEK
DNIA 16-60 CZERWCA
OSTATNI DZIEN PŁACE-
NIA PODATKU DOCHO-

CHODOWEGO

%.
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Wstrząsająca: tragedja

gospodyni i bortnika

   

BUFFALO, X. V., 13 czerwca.
- Michał Bernacki a/ Toledo, O.,
zamieszkały od jakiegoś czasu w
domu pani Stachury, nie
szy pozyskać względów swej gospo-
dyni i zemócił się na niej w
straszny sposób, podcinając jej
gardło szeroktm nożem kuchennym.
Bernucki po dokonaniu zbrodni u-
dał się do pokoiku na poddasze
i powiesił się. Troje dzieci p."Sta-
chury powróciwszy zojszkoły, zna-
larly matkę w kałuży krwi na po-
dłodze w kuchni.

PROCES KUKLANISTOW
0 MORDERSTWO
 

EBENSBURG, PA., 13 czerwca. -
Lawa sędziów przysięgłych przesłu-
chwała 31 kuklanistów oskarżonych"
o zabójstwa popełnione podczas zabu-
rzeń w dniu 6 kwietnia w miasteczku
Lilly, Pa. z okazji przybycia oddziału
kuklanistów z Joknstown, Pa. dla za-
ogiłowania swojej tajnej organizacji
wbrew eniu mieszkańców. Sąd po-
wołał świadków. Po długich debs.

wszyscyoskarżeni zostali uzna»
ni winnemi naruszenia spokoju pu-
blicznego i nierozmyślnego zabójstwa
w trzecim. stopniu.

Sędzia wstrzymał się z wydaniem
wyroku do 16 czerwen. Oskarżonym
grozi kara więzienia od 10 do 15 lat.

  

 

 

 

OBRANY ZOSTAŁ 515 GŁOSAMI

ZGROMADZENIA NARODOWEGO
 

Wybór nowego prezydenta zwycięstwem

stronnictw umiarkowanych .

NOWY PREZYDENT NATYCHMIAST WEZWAŁ HERRIOTA
NA KONFERENCJĘ

WERSAL, (Francja), 13 czerwca. - Gaston Doumergue zo-
stał wybrany prezydentem republiki francuskiej 515 głosami Zgro«
madzenia Narodowego, złożonego z izhy posłów i senatu. ;

Prez. Doumergoue był przewodniczącym Senatu mimo swych
radykalnych przekonań nie należał formalnie do żadnej radykalnej
organizacji politycznej. Przeciwnik nowego prezydenta przewodni«
czący parlamentu Painieve otrzymał tylko 309 głosów.

Natychmiast po ogłoszeniu wyniku głosowania, nowy prezy= z!
dent został zaprzysiężony przez premiera Francois Marsala i przy= {f \
stąpił do wykonywania obowiązków swego urzędu. (4

Pierwszym aktem nowego prezydenta było wezwanie «przy-

 

 

 

 

szomeero?

LIGA NARODÓW W OBRONIE UCHODZCOW '

ROSYJSKICH q

Południowa Ameryka zgadza się przyjąć sieroty rosyjskie

EXTRA!

POLSKA GROZI |

 i
GENEWA, 19 czerwca. - Al.. +

berto X. Guani, przedstawiciel U-
rugwaju Ligi Narodów powiado=
mił dzisiaj Radę Ligi, że państwa
południowo-amerykańskie, szcze=/

  

WYSTĄPIENIEM | gólnie Urugwaj powitają z rado-
ścią uchodzcówrosyjskich, jako:,

ZJJGI „ARODÓW | sio Roads

WARSZAWA, 18-czerucca..-
Przez ostatnie dni kordon woj»
skowy na granicy Litwy, a czę-
ściowo na rosyjskiej, był silnie
wzmocniony, Litwini, pod poz0- | chodzców na podłożu niepolity~,
rem pielgrzymki religijnej -do | cznem ale gospodarcze. "
Wilna, mieli urządzić rozruchy | Rada Ligi Narodów postanowi» ć
Śledztwo wykazało wielu wspól- la także się losem bezdom
ników w Wileńszczyźnie - tak (nych uchodzców ,

| niowej. p
| Roda LNarodow poźoześić=«
tu się, do Międzymnodo
wego Trybunału Pracy dla załate
wienia problema th
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wśród Litwinów jak i bolszewi~
ków, Rząd narazie trzyma re-
zultat śledztwa wtajemnicy
Stanowcza postawa władz i

wojska polskiego wywarła w
Kownie silne wrażenie, a podróż
prezydenta Wojciechowskiego i
jego przemówienia w Wilnie da-
ty do zrozumienia ludności i wła
dzom, że kurs polskiej polityki
na kresach nie ulegnie zmianie.

Delegat polski przy Lidze Na-
rodów, p. A. Skrzyński, otrzy-
mał stanowcze polecenia od mi-
nistra Zamojskiego, aby nie u-
stępował ani na krok od żądań
polskich pod grośbą nawet wy-
stąpienia z Ligi Narodów. i

suwanych obecnie z ziem turecz ,
kich, Grecja powiadomiła Radę
Ligi Narodów, że gotowa jest
również usunąć kilka tysięcy u-
chodzców armenskich, których ,
niema czem żywić.

ty,.

i

PIERWSZA KRADZIEŻ "* >

5 TYSIĘCY ZŁOTYCH

KRAKÓW, dnia 30 maja-Przed

południem w Banku Polskim,

przy ul. Wiślney w Krakowie

skradziono przy okienku kasje-

rowi P. K, O. Jarmule 5,000 zło-

tych polskich, t. j. około 9.000,

000,00 mk. Pieniądze te miał p.

J „w kieszeni.

 

Opinia Amerykaninao stanie przemysłu polskiego

 

BRAK MU KAPITAŁU NA EKSPANZJĘ - PRAGNIE ZDO-

BYC SZEROKIE KREDYTY W ST. ZJEDN.

 

WARSZAWA, 18 czerwca, -

Kap. Godfrey L. Garden, który

w pierwszych miesiącach po za-

kończeniu wojny światowej prze

bywał dłuższy czas w Polsce, Ja-

ko przedstawiciel departamentu

handlowego rządu St. Ziedn. -

zwiedza obecnie Polskę w cha-

rakterzo specjalnego korespon-

denta szczegoluie dla zbadania

stanu przemysłu polskiego. Kap.

Garden jako wybitny ekonomi»

sta i rzeczoznawca przemysłowy,

zajmuje się badaniem stanu prze

i angielskich z Liverpoolu. Bez-

pośredniego kontaktu handlowe-

go pomiędzy  przemysłowcami

polskimi i amerykańskimi produ

centami bawełny dotychczas nie

nawiązano, mimo że Polska ma

wolny dostęp do morza i pomię-

dzy Polską i St. Zjedn. istnieje

bezpośrednia komunikacja okrę-

towa.

Wziąwszy pod uwagę, że Cze-

chosłowacja i Austrja otrzyma

ty kredyty w St. Zjedn., zachodzi

pytanie, dlaczego przcmysłowcy/

Polski nie otrzymali podobnych

kredytów? Przemysłowcy polscy

przypisują to niedostatceznej In-

formacji amerykańskiego świata

handlowo-przemysłowego o fak»

tycznym stanie rzeczy w Polsce.

Wobec braku kredytów, prze›

mysłowcy polscy dotychczas za-
kupują maszyny i części maszyn

z Czechosłowacji i Austrji mimo,
że nie są tańsze od amerykańs-

kich, i nie są sprzedawane wcale

na dogodnych warunkach spłat,

najwyżej na przeciąg trzech d©

pięciu miesięcy, podczas gdy fir
(Ciąg dalezy na str. 6-630
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 mysłu «wogóle, a. w

w. szczególności.

„Przemysł polski ogólnie wzią-
wszy, posiada stare bolączki -

brak odpowiednich kapitałów na

rozszerzenie się takie, jakie mu

się należy ze względu na korzy-

stne położenie Polski, umożliwia-

jące eksport produktów przemy-

słu polskiego w różnych kierun-

kach, Przemysłowcy polscy szcze

gólnie włókienniczy nie nabrali

jeszcze śmiałości w .swych trans-

akcjach światowych (właśnie z

powódu niedostatecznych zaso-

bów finansowych) i dotychczas

załutwisją zakupno bawełny a-

m ańskiej przez starych po-  

 

 średników niemieckich z Brenfon
a

A

polskiej, Xpisarz i posta

wojsko Rzeczypospolitej.

 

„O ZOŁNIERIU I WODZT-

Odczyt na ten temat wygłosi na posiedzeniu/Komitetu im. J6-

zafa Piłsudskiego, w poniedziałek, 16go bm. w Domu Naro-

dowym, 19-23 St. Marks Place, w New Yorku, porucznik.armji

~ \J. GASIOROWSKI

Prolegient niedawno przyjechał z Polski i pragnie podzie-.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

Komitet prosi o wpłacanie podatku do kasy,(ażeby nie

 

 

lid się wiadqmościami i wrażeniami z tą częścią polonii no-

wojorskiej, którat interesuje się sprawami pierwszej wagi, jak

 

 

wstrzymywać regularnej wysyłki pieniędzy do kraju.
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~\ «A NOWY SWIAT,
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SOBOTA, 14 CZERWCA (SATURDAY, JUNE 14) 1924. v

 

 

N Dzisiaj - Pogoda, ciepło.

OKRĘTÓW

w-

4.7 RUCH

Przyjazd okrętów do New Yorku
Sobota: Saxonia z Southampton

Chicago z Havre
Odjazd okrętów z New Yorku

Sobota: Leviathan do. Southam-

 

plon
| -Olympic do Southampton
| .Volendam do Rotterdamu
 

Wieczorek poziomkowy Sek-
cji Wykonawczej Komitetu

Kościuszkowskiego
 

Wprzyszłą sobotę dnia 14go bm.
urządza sekcja Wykonawcza
Komitetu -=Kościuszkowskiego
pożegnalny wieczorek taneczny, ,

 pod-nazwą „wieczorek poziom
kowy" z którego dochód prze-
znaczonym jest na pokrycie wy-
datków jakie miała Sekcja Wy-
konawcza, przeprowadzając
Kampanję na rzecz funduszu
Kośctuszkowskiego. -Wieczorek
ten odbędzie się w dolnych sa
lach Domu Narodowego a do
tańców przygrywać będzie wy
borna muzyka

Bpodziewać się należy, że Po-
Jonja tutejsza mając żywo wpa-
mięci poprzednio już urządzane
1 nadzwyczaj udatne wieczorki
taneczne przez Sekcję Rozryw-
kową, jak wieczorki rajski i pocz
kowy, poprze także ten ostatni
już w. sezonie „Wieczorek Po-
ziomkowy" i przybędzie na salę
j jliczniej, |by -dopomódz
Egidą-Węvyknnnwrlej i zabawić
się wesoło i przyjemnie.

  

DZISIAJ

WIELKI WIEC AGIT.ACYJNY

urządzają wspólnie z Zarządem
Centralnym, łątżone Grupy Zje-
dnoczenia Polsko Narodowego,
siedziby swoje w New Yorku ma-
jące, w sobotę dnia 14-go czerwca
1924 r. Początek punktualnie o
godzinie Tej wieczorem, w górnej
sali Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks Place, New York.
Obecność wszystkich członków

i członkiń Zjednoczenia Polsko-
Narodowego pożądana. Zaleca się
przyprnwzndmnic na ten wiec

krewnych, znajomych „sąsiadów

i przyjaciół.
Mówcy wyjaśnią przyczyny, -

które na zwołanie tego Wiecu
wpłynęły. , -Zarząd Centralny

przedstawi rozwój wspólnych sze

regóworaz gwarancję, której od-

powiedzialność finansowa, wedle

sprawozdania legalnego kontrole

ra wynosi 105.2 procent. Kto taką

odpowiedzialność posiada, szczy«

cić się może z przynależności do

takiej Organizacji.

Vsłlyszyęęc o rzeczach, o któ-

rych „powinniście wiedzieć i któ-

re przyniosą materjalną i maria]-

ną korzyść dla Was i dla Wa-

szych Rodzin. .
Program Wiecu będzie prze

platany deklamacjami dziatwy,

oraz poplsam'l

Chór „Echo" Grupa nr. 24 ZJe-

dnoczenia Polsko Narodowego za

powiedział swój występ.

Przyjdźcie wszyscy! .

Wsłęp wolny dla każdego. W

* "Do licznego przybycia na Wiec

„ww KOMITET.

„L---

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

' P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

ja:—zą St. Marks Place

"-, ' _New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,
środy, piątki od godz. 5-7 wiecz.,

cało lato

==-- --
Nauczyciel starszy, udziels w do-
mu lekoyj młodszym 1 starszym o-
sobom. System nauki staranny,
praystopoy dla wszystkich. Katds
iekcja osobno. pojedyńczo, - nikt
nie jest krępowany. -- Réwnlot
zażniwis sprawy w pisantu listów,
podań i dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania 1 popraw.

pisma - to główne warunki
7777 w. SZAMIRSKI

/ |217 East 10 ulica, New York
I " Pomiędzy First 1 Second Ave.  

 

  

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA
   

Rok temu p. obywatel z Brook
lina ożenił się z panną Ireną,
młodą dziewczyną. Małżonek z
początku szczęśliwy, po roku po-
życia małżeńskiego począł żonu-
się podejrzywać o miłostki z jed

| nym z lokatorów. Sledzit jg
przez czas dłuższy | wkrótce
przekonał się, jaką rolę odgrywa
on w małżeństwie. Nie namyś
lając się długo, poprzysiągł zem
stę. Gdy przed kilku dniami zo-
baczył swego rywala, schodza»
cego do piwnicy, a w kilka minut
później idącą tam swą żonę, po-
zedł pocichu za nimi.

 
  

darzyli się serdecznemi całusami
zdradzony małżonek zamknął
ich w piwnicyna klucz. Wkilka
dni po wypadku, mieszkańcy do-
mu, słysząc jęki, wydobywające
ię z piwnicy. zapytywali o przy-

czynę, na co zdradzony małżonek
zupełnie spokojnie odpowiedział
że to koty miauczą.
Odpowiedź ta jednak nie za-

dowolita mieszkańców; dali znać
do: policji.

Urzędnik policyjny udał się
zaraz na miejsce, a po otworze
niu drewi-ujrzat okropny. wi-
dok. Oboje kochankowie leżeli
na ziemi wygłodniali i bez przy-
tomności.

Nieszczęśliwą -młodą żonkę
matka zabrała do siebie a pan
Błoniowski wybiera się do kra-
ju i wstępuje do kapucynów.

Ładnie i gładko się czyta
kawą" historję.

Niejeden nie zdaje sobie spra-
wy z tego, jakie męczarnie prze-
chodzili oboje. -Kawall życia
krwawą prawdą zapisany.
A działo się wśród nas, w na-

szem sąsiedztwie.
Działo się dlatego, źb więcej

dbamy o zewnętrzny wygląd ko
biety aniżeli,o jej duszę, że ży-
cie małżeńskie jest tylko życiem
OBOK siebie, opartem na przy-
padkach, gospodarczej podsta-
wie, zmyślonej żądzy1 zaspoko-
jenia a nie na współżyciu ducho-

„sie-

wem.
Byla młoda i ładna, a to wy-

starczało, -
Cóż go DUSZA obchodziła?
Ileż to razy przychodziły do

się z tego powodu?
Ileż to razy przychodziły do

mnie nieszczęśliwe rodaczki,
które historję zaczynały słowa»
mi „Mąż odemnie uciekt" albo
bracia, którzy się skarżyli „po-
szła z drugim" i t. d.

Nie widzą jeszcze, że oprócz
jedzenia, pieta (1 zadowolenia
zmysłowego #ą jeszcze Inne po-
żądania, nie cielesne, nie głód i
krzyk krwi, nfe żywot ćmynl
jednodniówki, lecz oparte na mo
ralnych odstawach życie ducho
we, życie wewnętrzne.

Nie miało wychodźtwo wy»
 chowawców, nie mało kapla-

nów, nie miało przykładów.
Dusze ich zatruwano w pleba-

njach, wypychano ich nieu-
zbrojonych, niedoświadczonych
w wir" życia amerykańskiego,
demoralizowano ich i wykorzy-
stywano.

„.I nikt nie widział próchnie-
| cej duszy, nikt nie
zgnilizny, Nie dziwiono się też,

zdarzają, <->
Ale budzimy się z letargu, Od-

| zywa się tęsknotaFa życiem
CZYSTEM i ga. PRAWDĄ, za

IDEALAML

 

Gubernator stanu New, Yorku
A. Smith przyjechał wczoraj z

rował z Rooseveltem, jakoteż %
innymi osobistościami, które po-
pierajg jego kandydaturę na
prezydenta Stanów _Zjednoczo-
nych, > wym
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„... W NIEDZIELĘ, DNIA 15-60 CZERWCA1924 --
-_ NA FARMIE PANI SERAKOWSKIEJ :=
z W BEACON FALLS, CONN. .
Dlobozowa „Orkiestra p. Naseńskiego - Wiele niesposzianek

2. _. Początek o godzinie 2ej po południu
rybycie zaprasza

„BIAŁEGO ORŁA"

KOMITET.
 

W z. 

W chwil, gdy kochankowie |

że TAKIE wypadki się zdarzały 1

WYŻSZEMI celatni życia, za |

Albany do New Yorku i konfe=

Kronika miejscowa) Dzieci:

na

farmy

$10.00
 

Adam J. Leśniak .
\ A. Korona
WCZORAJ ......

| DZISIAJ razem
JUTRO będzie o wiele

w Będzie i twój dolar!
| Prawda?

LISTY DO WŁÓCZĘGI

Na cztery tygodnie

   

 

  

 

 
Szanowny Panie!

Zwracam się do Pana zlproś-
bą o pomoc w sprawie moich
dzieci dla, których szukam do-
mu na cztery tygodnie.
Moja żona jest chora 1 będzie

musiała poddać się operacji w
szpitalu
Mam troje dzieci.  Najmłod-

sze pięć lat liczące dziecko od-

która się niem zaopiekuje. Dla
dwojga to fest dla 7-letniego
chłopca 1 $-letniej dziewczyne
ki szukam porządnego domu za
miastem, w kolicy New Yorku
gdzie dzieci będą pod dobrą o-
pieką i dobrze karmione.

Chętnie zapłacę $12 tygodnio
wo za oboje. Wiem że pan jest
wielkim przyjacielem dziec! 1 że
pan ma bardzo wielu znajomych
więc zwracam się do Pana z
prośbą o podanie mi adresów
porządnych 1 dobrodusznych lu-
dzi, którym mógłbym powierzyć
dzieci na kilka tygodni. "

Z. poważaniem, J, K.

SEN KONIA. :
 

Francesco de Rosa, domokrąd-
ca cieszący się zaufaniem kobiet
w Bronx, gdyż tanio sprzedawał
jarzyny i owoce, nabył czarne.
go, niemłodego już konia, który
kiedyś był własnością miasta No
wego Yorku i pełnił służbą jako
koń straży pożarnej. Od czasu
gdysamochody wypchięty konie
ze służby, zwierzęta te zmieniły
tryb życia | degradowane służy
ly domokrążcom.
Tak więc i stary „Smoke"

drzemał pod torem kolei górnej,
podczas gdy jego pan układał w
porządku pomidory, jabłka itd.,
oczekując kostumerek. W tem
rozległ się zdala dzwon alarmo-
wy. Samochód straży ogniowej
pędził z łoskotem i hukiem, a
dzwony dzwoniły przeraźliwie
na alarm.

Stary koń podniósł głowę 1
nadstuchiwał.
Tak. Jego wołano! Bez namy-

słu, przypomniawszy sobie da-
wne czasy - pędził na oślep. -
Zagrała w nim żyłka „fajermań-
ska". Jabika, pomidory i ogér-
ki leciały na wszystkie strony.
Wątla karetka domokrążcy ska-
kała dziko po kamieniach pod-
rzucana jak piłka, a „Smoke"
pędził i pędził w dzikim biegu,
jak za dwnych czasów, gdy był
w służbie straży pożarnej i tak
po ulicach starego New Yorku
leciał. Woźnica krzyczał i nawo
ływał go, aby się opamiętał. -
„Smoke" inaczej zrozumiał krzy
ki woźnicy. Zdawało mu się, że
od niego żądają większego po-
spiechu, Zebrał więc resztki sił
i zdwoił bieg. Na skręcie ulicy
zatrzymał" się nagle, wskutek
czego RosaBpadł z wozu i zem-
dlał, a przechodnie zatrzymali
zdziwionegokonia. - „Smoke"

|_ spojrzał wzstronę tłumu, widział
Jeżącego naziemi woźnicę L... dzi.

 

 

Tylko sen...?
Zdawało mu się, że jest do-

brym koniem straży poźarnej, a
był tylko szkapą pedlarza...

Ze spuszczoną: głową wrócił
do stajni. Rose od'wieziony zo-
stał do szpitala. .

WPISY :

do Pierwszej Polskiej Szkoły Ma-
larstwa 1 Rysunków w New Yor.

| ku odbywają się w poniedziałki,
| środy i piątki między godz. 6 a
8 wiecz, w Domu Narodowym,
(sala, w której odbywają się le-
kcje szkoły panny Nestor.)
Im więcej uczniów i uczenie,

tem niższa opłata. Specjalne lek-
cje małarstwa dla panien.
UWAGA!! Dyplomowany ›ar-

|chitekt udziela w tej szkole lek-
| cji kreślania i rysunków dla rze-

| mieślników budow

 

 

dam na ten czas siostrze żony, |

Poszukiwanie,

Franciszek |Sernaszkowskige!
czący blisko 58 lat wyjechał |
kraju 38 lat temu z powiatu Bią
łostockiego, wieś Borowskie-M
chały.
Poszukuje go jego rodzona się-

stra po matce Feliksja. .
Proszę się zgłosić listownie p

mojem adresem:
P. Sokołowski,

178 Second Ave, N. Y. €.

"GODY WESELNE

W sali „Arpad Hall", 431 E. 6
ul.odbyłysię w ubiegłym tygod-
niu gody weselne ob. Jana Tp-
misiaka z Tyśmiennicy, Matopdl-
ski Wschodniej, z panną AL
ksandrą Olejnik. |
Obowiązki, druben spełniał;

P
I

«
*

d

 

 

M. Borucka, Anna F. Dąbrowska,
Djaczun, zaś drużbów: S. Wel-
narczyk, M. Damlak, M. Hawry-
szenko, M. Pomykało, J. Kowal
czyk i W. Kraus.
 

PIERWSZY PIKNIK |
KLUBOWY w

--- i
Polski Klub Demokratyczny

z siedzibą pn. 66 St. Marks Pl,
urządza pierwszy wielki pikmik
w Ulmer Parku w Brooklynie,
dnia 20 lipca. i

Energiczny komitet składają
cy się z obywateli i obywatelek
postarał się o muzykę złożona z
dwunastu pierwszorzędnych pol-
skich muzykantów i wiele róż-
nych niespodzianek. które korgi-
tet narazie trzyma w sekrecie.
Mamy niepłonną nadzieję, że

Polonia miejscowa jak i okoli¢z-

na przybędzie gromadnie ba

nasz piknik. KOMITĘT

    

 

   
  

 

 

Germaine Baron, mktorka pury-
ska taką suknię nosiła wobec czę-
go.. cały świat kobiecy obowigzh-
ny jest do kupienia nowej sk.

kienki po tej podobne |

Zawiadomienie

 Z dniem 15 czerwca, b. r. Bfura
Agencji Kart Okrętowych i prze-
syłki pieniędzy Stow. Mech, Pol.
skich w New Yorku,pod nr. 224
East 67 ul. zostają zwinięta i
przeniesione do, Detroit, Mich.
Od dnia tego żadnych no

interesantów się nie przyjmuje.
Wszyscy zaś ci'pasażerowie, któ.
rzy złożyli zadatki i mają
dżać pomiędzy 15 u 30 czerwca,
będą jeszcze obstuzeni.
Na przyszłość we wszelkich do-

tyczących sprawach oraz rekla-
macji należy pisać na adres: 2701
Fast Forest Ave, Detroit, Mich.
Również w sprawach byłego

Stow, Mech. Pol. oraz nowej $pół
ki należy się zwracać pod powyż-
szy adres. i

A. Wojsowski.

NIEWYGOBNA JAZDA,

Deszcz padał leniwy, wiogen-
ny, niemiłosierny deszcz, który
niszczy słomiane kapelusze i no-
we kostjumy, Pasażerowie, ja-
dący tramwajem ulicy 84, drze-
mali lub wpatrzeni w szary, mo-
kry monotonny świat, dumali o
o nieokreślonych snach nie-
mych rozkoszach. W tem! za-
trząsł się wóz, wszystkie szyby
wyleciały w powietrze, Kilka
osób runęło na podłogę. powsta-
ło zamieszanie krzyk i jęk,
Tramwaj najechał na wóz na-

ładowany węglem. Wszystkie 3
konie preewréeily się. Woźnica
spadł na bruk i potłukt sic. We-"
zwano straż ogniową i ambulans

, lel ;
 

Pt.

Pokal piprw-

   

Kupitan Steelo będzio jedynym
Amerskaninem, który będzie na
statku napowietrznym ZB3, któr
ry wkrótce ma odbyć lot z Nie-
mice do Stanów Zjednoczonych

Dział Zdrowia
piss Dr. B. 8. HERBEN
a New York Tubsre. Ass.

 

   

Jęczmień na oku nie jest zna-
kiem dobrego wzroku.

Mniemanie, iż jęczmien jest
znakiem nadzwyczajnie dobre-
go wzroku jest mylne. Zwykle
„babskie gadanie".

Przeciwnie. Można przypusze
czać, że nadwerężenie -wzroku
wyraża się w ten sposób, na
zewnątrz. Jęczmień jest zapa-
leniem cebulki, włosków, które
tworzą rzęsy. Na powierzchni
skóry pasożytują zarazki zwane
staphlococus. O Ie organizm
nie jest w porządku bądzto z po-
wodu braku odpowiedniego po-
karmu, odpoczynku,  niestraw-
ności 1 t. d., stan taki łatwo 1 czę
sto wyraża się w formie jęczmie-
nia. U ludzi młodych jęczmienie
ukazują się w formie zapalenia
na powiece. W środku zapale
nia zwykle widać żółtawy tward
szy punkcik.
Zimne okłady z wody gotowa-

nej i chłodzonej mogą wstrzy-
mać dalsze zapalenie, ale ten
sposób leczenia nie w każdym
wypadku jest skuteczny.
Gdy w śródku miejsca dot-

kniętego zapaleniem, pojawia
się włosek, można przez wyrwa-
nie przywrócić stan normalny.
Bardzo często się zdarza, że

jęczmień występuje w grupkach
co jest dowodem
go wzroku.

Okulista najlepiej w tej spra-
wie poradzi.

ODEZWA DO KOSZYKARZY

BRACJA KOSZYKARZE:

Mam zaszczyt zawiadomić Was
w imieniu unji koszykarskiej, że
w sobotę, dnia 14go czerwca, od-
będzie się ważne zebranie człon-
kówi nie-członków, w Domu Na
rodowym, przy St Marks Place,
o godzinie'4ej po południu. Spo-
dziewana jest obecność każdego
koszykarza, albowiem na posie-
dzeniu tem złożę sprawozdanie
z mojej pracy wśród koszykarzy,
jakoteż przedstawię ogółowi mo-
je dalsze plany tyezgce sig unij-
nych kontraktów.
Aby wydostać od pracodawców

to co się nam słusznie należy,
mianowicie: 1) podpisanie unij-
nych kontraktów; 2) uregulowa-
nie skali płacy; 3) mniejszych
godzin-żądam od każdego człon
ka naszej unji poparcia moral-
nego i finansowego. Przez moral-
ne poparcie rozumię, aby każdy
członek w razie i

 

roboty ,lecz w wypadku takim

m
Izę swoim „bossem", nie rzucał

dat mnie natychmiast znać dro-<
| gą telefoniczną, Powinnością każ-
dego delegata jest powiadomienie
mnie, wielu koszykarzy danej fa-
bryki należy do unji, jakoteż wie
lu członków zaległych jest z 6-
płatą i za wiele miesięcy.
Zawiadomić muszą również

gdzie pracują nieuniści, starać
się przytem przychodzić na po-

| siedzenia regularnie.
Przez finansowe poparcie rozu-

mię, obowiązek uiszczenia się z
zaległych miesięcznych podatków
-który spełnić należy na sobot»
niem zebraniu. Ja z mej strony
odwiedziłem koszykarskie zakła-
dy w New Yorku i Brooklynie i
w tych zakładach, gdzie nie było
delegata, naznaczyłem jednego, w
małych zaś szapach, w których
niektórzy koszykarze pracowali
ponad dziewięć godzin, poleciłem
fabrykę opuścić. -
Zaprowadze stanowczy system,

opierający się" na tem, że wszy-
scy pracować będą nie więcej niż
dziewięć godzin dziennie z godzi»
ną obiadu, a po za temi godzina-
mi, robotnik musi otrzymywać
za godzinę pracy - godzinę i pół
zapłaty.
To są, towarzysze, moje plany

dla dobra Uni i spodziewam się,
że każdy członek dopomoże mi
do przeprowadzenia tych planów,
które wielkie korzyści każdemu
przyniosą. Nie -omieszkajcie

 

przyjść n asobotnie zebranie.
Stefan Głowacz

Unji Koszy
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Wspólnie z Zarządem Centralnym, Złączone Grupy Zjedno-
czenia Polsko-Narogowego z New Yorku

W SALI DOMU NARODOWEGO, 19-23 St. Marks Place
w New Yorku

    
       

   
           

  

  

DZISIAJI-1

Wiec urozmaicą Chór „Echo", członek Zjednoczenia  Polsko-N
Grupa 24. Grać będzie orkiestra Mandolinistów „Lutnia
grać będą na fortepanie i skrzypcach utalentowane dziewczynki -

PRANIA 1 WANDA GIBAS
POCZĄTEK 0 1.EJ WIECZORE

  

  

 

Smutna Kronika
 

MARJA KRUCZEK Z MANCHESTER ZABITA

PRZEZ KOCHANKA .
 

Policja wysłała listy gończe -za żonatym Stanisławem
Klepaczem z Lowell

MANCHESTER, N. H. 9-50
czerwca.- Wczoraj przed wie-
czorem dokonano tu ohydne)
zbrodni na tle zemsty, na 080-
bie młodej Polki. Ofiarą padła
zamężna Marja Katarzyna Kru-
czek, lat 30, która żyła od nie-
"Jakiego czasu zdala od rodziny,
zajmując parter w stare) rude-
rze przy Manhattan lane No. 18,
w tem mieście. Kobietę zamor-
dowano w jej mieszkaniu.

Morderca zabił ją tępem na-
rzędziem rozbifając czaszkę na
dwie połowy, poczem oblał tru-
pa na podłodze naftą i podpa-
lił Po dokonaniu mardu, zbro-
dniarz uciekł. :

Lokatorzy domu odkryli plo-
mienie, zdołali na czasu ugasić
płonące ciało zabitej i zawolali
policję.

Egzaminator lekarski wydał
orzeczenie następujące: „mor-
derstwo 1 zamiar spalenia cia-
ła", W kilka mlnut później po-
licja rozesłała depesze gończe  

za Stanisławem Klepacz.
W czasie (dochodzeń wyszło

na jaw, że Klepacz wyszedł z
domu parę minut przed odkry-
ciem ognia. Było to około godz.
6-6) wieczorem

Klepacz przybył tu z Lowell,
gdzie podobno zostawił żonę, a
tu zamieszkał przez prawie pół
roku z Kruczkową -jak poda-
je. policja.

 

ściu z domu, wl. %
dziano Klepacza, gdy udał się
na róg ul. Stark, tam zaś kazał
się przewieźć automobilem ta-
ksametrowym, za dwa dolary do
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Lawrence. Ponieważ szofer nie VI
chciał się na to zgodzić, Klee
pacz poszedł na ul. Elm - | tu   

E

 

niestety policja zgubiła za nim ą
ślad

Wszystkie komisarjaty pol-

cyjne w Nowej Anglii zostałyra

diotelegraficznie powiadomione,

którym też podano dokładny o-

pis ściganego i jest nadzieja, że

lada chwila policja schwyci po-

dejrzanego o morderstwo.
 

Na: ulicy

Kronika nowojorska to prze-

ważnie kronika kryminalna. -

New York może się pochwalić

najodważniejszym! bandytami

obojga płci, rekordem policy}-

nym, który kiedyś, w przyszło-

ści, za kilkaset lub kilka tysięcy

lat będzie zajmującym materja-

łec, acz nieprawdopdobnym.

Bo przecież nikt nie trwierzy,

iż możliwy jest rabunek samo-

chodu pocztowego na ulicy, że

dziesięciu bandytów może na-

paść na trok, rewolwerami zmu.

sić szofera i dozorcę do schowa

nia się w czekającym samocho-

dzie, że w ten sposób cały trans

port przez ulice New Yorku u-

daje się za miasto, gdzie z samo

chodu zabierają kilkanaście pa-

czek biżuterji, wartości 100.000

dolarów i t. d.

A jednak tak stało się wczo-

raj na dwynastej ulicy, w po-

bliżu Hudson SE Rozumie się,

że po złodziejach ślad zaginął.  

YONKERS, N. Y.

W niedzielę, dnia 15go czerw-

ca, 1914 r., o godzinie 4ej po po-
łudniu, ks. W, Trzepierczyński

z Brooklyna, wygłosi nader pou-

czający odczyt na temat: „Obraz

dobrego męża i ojca.!

Wstęp: wolny.

Wszyscy raczą się zejść do sa-

li słowiańskiej sokolni, 351 Nep-

perhan Ave., Yonkers.
KOMITET.

pg
UORHGJ'ERVVCEwmm

NEW YORK-GDANSK

via HAMBURG
Najkrótsze połączenie do
wszystkich miejscowości
w Polsce. Okręty
wają w każdy czwartek

w południe. \
s . . i

United American Lines w

35-39 „Broadway, New York
lub u lokalnego agents.
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NIE NAM >ANI DZIECIOMALE SOBIED
Zapytaj się.farmę?Brak pieniędzy?Brak zrozumienia?Brak serca?

' dzieć, że już dałeś!

 

odpowiedz Czytelniczko i Ty Czytelniku =*
LACZEGO

dotychczas nie posłałeś swego datku na-wysłanie
. DZIECI NA FARMĘ

Dlaczego nie wysłałem dolara na dzieci na

A może tylko brak czasu? Jednej chwilki?
Daj jedną chwileczkę i jednego dolara na wysła- -

nie biednych dzieci na farmę.
TERAZ.. ZARAZ

- a gdykolwiek czytać będziesz nasze apele, bę-
II dziesz mógł ze spokojnem sumieniem SOBIE
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STRONICA 3 xNOWY ŚWIAT, SOBOTA, 14 CZERWCA (SAT'i'RDAY. JUNE 14,) 1924.

-I<
| Hig) =- 120K) caine

Od 1-go maja do I-go czetwca, b. r. następujące datki wpłynęły
na fundusz shpcndnn) dla studentówz Polski:
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| WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

ODEZWA!

  

     

 

   

(Ciąg dwlszy) tak wyrażę, w cztery oczy, wówczas słyszy sąd Gmina 70 Z. N P., Okręg No. NI, Braddock, Pa £10.00

-- Berwatpienia. | bezwzględnie sprawledliwy. I tem się najlepiej Tow. Polskich Obywateli, Colocs, N. Y. . 56 0, | do członków i członkiń Tow. Rob. Pol. Gr. 138 Zw. Nar. Pol. ,

-- Czy pan mógłby mnie posądzić o tchó- || kierować. Przynajmniej ja to czynię i dobrze mi Tow. Św. Jórefa. Grupa 1684 Z. N. P . Cohnes, N. Y 25.00 w Passaic, N. J.

z tem. Tow. Polsko-Amerykańskich Obywnteli, Cohoes, N. Y 25.00
* Zaszychi, Cohoea. N. Y 200 pig- Nie - A czy pani jest szczęśliwa?.. czy wo- NV. ... 200 BRACIA 1 SIOSTRY ZWIĄZKOWE:Sk. | ga pani je shale 1 65 500° |wp: begin Whinech Kudoików, Conn.... 45.00 aly RY ZWIĄZKO . .- A więc... jedna pmpozwja Niech ml pun góle kobieta może być szcześliwa? Ja tak nie Gmina Z. X. P. No. 09, Sun, W. Ya 5.00 Niniejszem zawiadamiam Was, ze głosowanie na posłów na 24.

da tekiain - podnió oczy do góry i myślał - rorumiem życia wkA tzg w. * : g Stim Z. X. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 15go czerwca, b. r. od

dwumiesięczny. Potem przyjmę wszystko, co mi - Szczęście można tylko odczuć przez po- |Jan Midura, Port Chester, N. % z gą go painbyć 40 Tej
W imię dobra naszej Organizacji, oraz Towarzystwa, apełuję do

 

5.00pan zaproponuje, Dobrze? | równanie. Ja zaś byłam ciągle mniej więcej w Tow. Brat, Pom. Św. Jórefa, Gr. 40 Z. N.

- Dlaczego on to mówił? - biegły mu
śli przez mózg. - Co on wie?...

Jakie mają być próby? ...
pan może mnie posądzić o jakąś

nikczemność? - pytał znów Tleński.
+- Nie.
- Więc niech mi pan wierzy, że nie obmy

ślam żadnych zasadzek... żadnego złego czynu i
że mam zupełną wiarę w cudowne piękno i czy-
stość duszy kobiety, o której obaj w tej chwili
myślimy. .

-- Więc cóż to?... Czem pan mi grozi?...
+- Fatalizmem... Przypadkiem... Bo ja wiem?
- Drwię z tego. Ja sam dyktuję prawa mo-

jemu„ja".
+- Powie mi pan to za dwa miesiące.
Męka wykrzywiła rysy Witolda.
Jakaś szalona wiara wtego człowieka, któ-

rego cudne oczy widział w świetlistych kręgach
księżycowych promieni, mówiła mu, że on klo-
niać nie może, że wszelka nikczemność obca jest

jego naturze. ~

- Przyjmuje pan moje warunki?

+- Wolałbym zabić pana wtej chwili - rzekł

zapałczywie Witold.

- Albo być samemu zabitym? Szkoda pań-

sklego życia i dlatego proponuję panu zwłokę.

+- Niech się pan o moje życie nie troszczy!

Jestem zdecydowany na wszystko.

- Ale Idzie nam o to, po czyj

   

  

 

stronie bę-

 

dzie prawda. Jeżeli panu to wystarczy, to daję pa- |

nu słowo, że skoro za dwa miesiące zażąda pan

mojej śmierci, jako rekompensaty moich dzisicj-

szych słów, rozstanę się z życiem w dniu ozna-

cmnwn Od pana tego nie żądam, gdybym... się

nie m;

 

\\told wahał się.
Przed nim stał człowiek, do którego czuł

ogromną sympatję, który był w szponach strasz
nej namiętności upljania się haszyszem, co go
czyniło niekiedy niepoczytalnym. Czy mógłżądać
od niego teraz porachunku?

- A więc za dwa miesiące wypowiemyosta!- |
nie słowo o tem, co dziś między nami zaszło -
rzekł Tleński zmęczonym głosem

Witold sklnął głową i odszedł.
nfe ruszał się z miejsca. Ostatek

haszyszu dopalal się w nim. Myślał o tem, że
chętnie pontósłby śmierćz rąk tego dużego, zdro-
wego chłopaka, któremu szczęścia zazdrości, i
że pragnąłby, aby ten sig okazał na wysokości
tejże wartości, co ta miła, urocza kobieta, która
tik cudnie zrozumiała przed chwilą jego spo-
wiedź, Chciałby być fałszywym prorokiem. Pra-
gngł likwidować rachunki z życiem 1 sity impe-
ratywu kategorycznego pokierować tak sprawę, |
żeby, ślizgnjąc się ze swej naturalnej pochy-
łości, spańć na dół, przyjść do pożądanego końca
- do wiecznego uspokojenia.

Haszysz przestał zupełnie działać.
Tleński był teraz podobny do rozbitego okrę-

tu. Ramiona mu opadły, niby zwisle żagle. Oczy
dogasały jakby zalewane wodą płonlente pleców.
Ciało pochyliło się i groziło upadkiem, besile.
Myśl tonęła w głębiach niepamięci.

Tleński zasnął.
Dusza jego umiała tylko rozpalać się i zaraz

gang.
ROZDZIAL XXIV.

Witold odjechal.
Ruta nie wiedziała, co robić z tęsknotą nie-

mal rozpaczliwg. Cały dzień błądziła po lesie,
wieczorem poszła do Morenowej.

, Przechodząc niedaleko okna Rudnickiej, u-
słysznła śpiew prześliczny, półgłośny i nadzwy-
cza) smutny.

Spojrzała w okno. Rudnicka malowała z fo-
tografji główki swolch małych dziewczynek, któ-
re pomarly na wlosnę. Splewając, płakała bez
grymasów, bez skurczu ust. Płakała jak chihura.
Kropla po kropli spływały wielkie lzy.

Ruta weszła do mieszkania Morenowej.
- Widzi pani - rzekła - jaką złą sąsiadka

jestem. Nie byłam u pani dawno. A teraz, kiedy
mi smutno, przychodzę.

Morenowa uściskała ją serdceznie.
.- Zwykła rzecz. Jedna mądra i dobra ko-

bieta! powiedziała mi niedawno: „Nie lubię, kiedy
córki moje zaczynają mi okazywać większe przy-
wiązanie, niż zwykle, bo to znaczy, że nie są
szczęśliwe i że im poczyna źle się dziać", Jakże
ze zdrowiem pani?

- Choruję wciąż i to ml sprawia ogromną
przykrość. Nigdy w życiu nie chorowałam, Ten
reuniatyzm, to jednak obrzydliwa chorboa. Szcze
gólnie jakieś objawy.
- Jakież? -- spytała zdziwiona Morenowa.
Ruta zarumieniła się i nic nie odpowiedziała.
Zaczęły mówić o czemś innem.

 

- Czy dlatego, żeby być szczęśliwą, trzeba
sobie wytknąć cel, czy tak... laisser aller? --
pytała Ruta.

-- Mnie się zdaje, że życie samo wytyka cel.
! najlepiej brać je prosto. bez tragedji, a prze-

›szystkiem nie oglądać się na to, co ludzie po-
wiedzą Prawdę trzeba snuć z siebie. Człowiek

jest ogromnie szczery, gdy jest sam z lub; w

podświadomości jego mieszka nieubłagany | su-

- rowy sędzia i gdy człowiek z nim mówi, że się

  

\
* jednych 1 tych samych warunkach. Ja i Józef

żyliśmy parę lat bez ślubu. Tak sobie postano-

wiliśmy, żeby się wzajemnie nie krępować na-

zawsze, na wypadek, gdybyśmy "się stal! dla sie-

bie obojętni. Mnie nauczono niemal od plefuch

używaćz korzyścią każdej minuty dnta. Wyrobio-

no pojęcia humanitarne. Józef ma duszę subtel-

ną. I to mnie do niego preywigzalo.

Twarz Morenowej zajaśniała słodyczą.

- Po trzech latach pożycia wspólnego roz-

mówlliśmy się szczerze, bez obłudy. Wówczas

wzięliśmy ślub, aby dzieci, któreśmy chciell mieć,

nie były ofiarami głupoty ludzkiej. Trochę za du-

żo mamy tych dzieciaków --- dodała, śmiejąc się

- ale to z tego powodu, że wciąż na świat przy-

chodzili chłopcy, a myśmy tak pragnęli dziew-

czynki. Bodaj najmniejszej, chudziutkiej, brzyd.

kiej, byle dziewczynki.

- I nigdy nie przechodziła pani walk. nigdy

wątpliwości, pokus?

Morenowa pochylia głowę. Zdrowe jej po-

iczki zarumienity się mceniej

- Przepraszam panią rzekła zmieszana

! Ruta. - To pytanie yritalo mi sie z ust, dopraw»

dy, mimowoli,

-- Owszem, opowiem pani jeden epizod z me-

go Życia, który omal nie wywrócił mojej spo-

kojnej łódeczki małżeńskiej. Kiedy już byłam żo-

ng Józefa, poznałam człowieka, dla którego po-

wzięłam zupełnie inne uczucie, niż miałam dla

mego męża. Był to szał, była to namiętność -

może właśnie miłość. Byłam także kochana gora

co. Wówczas Józef mi powiedział: „Rozetańmy

się, Wszystko ci ułatwię i idź z człowiekiem, któ-

| rego pokochałaś! I będzie to sprawiedliwem. Do

| poznania ciebie ja żyłem pełnią tycia kllka lat.

Dla ciebie byłempierwszym mężczyzną. Mogłem

ocenić zarówno twoją duchową wartość, jak i f1-

, zyczne zalety, a ty mnie walęłaś, nie mając po-

jęcia, czem jest właściwie stosunek płclowy",

|
|
i

|
|
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; lem serca.
Odpowiedział nil smutnem, pełnem przywię-

| zania spojrzeniem.
W Po kilku miesiącach walki pozostałam z Jó-

, zefem, U

w - Dlaczego?
| - Nie wiem. Może przyczyną tego była ata-
1 wistyczna niechęć kobieca do opuszczenia swego

Ęguiazda. może strach przed stanowczym kro-

| klem, czy może to, że zalety mego męża, przez

porównanie, wzięły przewagę nad zaletami tamte-

go, dość, że zostałam z Józefem, I nie żałuję, Z

tej nowej miłości byłyby pewnie dotąd strzępy.

Powiedziała te ostatnie słowa z jakimś twar-

| dym, jesiennym wyrazemust, z jakim mówią zre-

| zygnowani ludzie o rzeczach drogich, beznadziej-

| nie straconych.

- A wiee 1 w tem cichem wrzaly

, wiry - pomyślała Ruta,

-- W przyszłości wszelkie takie kolizje nie

będą miały miejsca - mówiła Morenowa - E-

wolucja zniszczy w kobiecie egolstyczne pojęcia,

| że dzieci są jej własnością, dane jej przez naturę

| 1 z chwilą, kledy nowe pokolenia będą się wy

chowywały w Instytucjach państwowych, skoń-

czy się męka kobiet, nędza podrzutków. Umilkną

samobójstwa, różne wstrząsające dramaty.

Sluby cywilne, kobiety niezależne od męż-

czyzny ekonomicznie i prawnie 1 gniazda mał.

żeńskie zespolone z instytucjami wychowawcze-

| mi tożsamością pojęć zarówno etycznych, huma-

nitarnych, jak 1 ekonomicznych - oto ideał przy

szłości.

Ruta siedziała długo jeszcze u Morenowej.

Rudnicka nie pokazała się wcale,

Jerzy przyjechał do will pewnego dnia, ale

byl jakiś dziwnie zmieszany. Długo rozpytywał

Ruto symptomata choroby.

Odjechal, nie napastulge jej żadnem! propo-

zyclaml.

Ruta przywitała go I pożegnała zupełnie obo-

jętnie. W kieszeni miała lst od Witolda, w którym

wylewała się cała jego miłość do niej.

Nie myślała o nikim, tylko o tym ukocha-

nym. Była jakby pod zaklęciem snu, nie dopusz-

czającego zjawy. Zapomniała o tem, co ją ota-

czało.

Dom jej własny I człowiek, który był jej mę-

żem, gnfazdo, w którem się chowała 1 Inne ro-

dzeństwo ~- wszystko utonęło w jednem, wiel-

kiem uczuciu dla jednego człowieka.

Jerzy nie jej nie obchodził. Nie miała fac-

nych wyrzutów sumienia, Zycie było jedno. Do

niej należało. Miała prawo z niem robić, co jej

się podobało. Nie wyrządzała krzywdy Jerzemu.

- Nie umrze z miłości, ani się zabije. Najwyżej

będzie się złościł i palto będzie mu jechało na

głowę - myślała,

Wiedziała o tem, że ożeni się dlatego, że już

pragnął spokojnego życia. Przecież wyraźnie jej

powiedział, że liczył na jej pokorę i bezwolę, któ-

ra ją skłoni do wszelkich ofiar.

Wreszcie cóż mu zawdzięczała?

Czy wziął ją biedną? Czy otoczył dobroby.

tem przez siebie zapracowanym? Czy pielęgnował

w chorobach, pocieszał w smutku, przynosił jej

siebie w ofierze? Czy usiłował ją zrozumieć, wzbu

dalć w niej do siebie przywiązanie?

, 77 ~ (Ciąg dalszy nastąpi) D7

 

 

- A jakże pozostaniesz? - spytałam z bo- |

Gmina Grup Z. N. P, Lorain, Ohio ...

Michal Panek, East Poultney, Vt

P.. Chicago, Til

 

 

I W!Bmlko“ski ..
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Tow. Kościuszki na Zach, Gr. 480 Z. N. P., lekrmn \\A|\h
Ford City. Pa. ..

kólko Dram, Im. Adama Mickiewicza, So Unruga IH

 Gniazdo 159, Związek Sokołów

. Tański, So. Chicago, 111

  

  

Tow

Poprzedni wykać do I-go maja,

   

Powstań Ojczyzno, Gr. 882 Z. N. P.,

Łączna suma

Razem do Igo czerwca

   

  

u
s Kochanowicz, So. Chicago, 111 3.00
A. Sobolewski, So. Chicago. WI. . . 1.00
T Mieszkowski, So. Chicago, 111 1.00

. Pankiewicz, So. Chicago, 111 1.00
\ Rnbrnxhlu So. Chicago, 111 50

J g ński, So. Chicago. I 1.00

T. Szczęsna, So. Chicago, III. 1.00

T. Kurnikiewiez, So. Chicago, 111 1.00

Tow. Tadeusza Roscluszki, Gr. 733 Z (nh-«Ic 5.00

Tow. Przemysłowe Rzem., 1646 W lllh St, Chicago, III 25.00

Tow. Tadensza Kosciuazki, Gr. 308 Z. NP. Philadelphia, I‘. 25.00

Tow. Rzemieślników Polskich, Gr. 728 Z. N. P, Chicago, Tl. -10.00

Józef Michałowski, czł. Grupy 728 Z. N. P., Chicago, IIl. . 5.00

Tadeusz i Franciszek Giżyńscy, Chicago, III. 2.00

| Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 950 Z N. P Run“ X % 10.00

: G. Karpieński | kolektor St. Bank), Frunklmullc, XY 10.00
! "Tow. Polek Orzet Wolności, 2824 W., 25 PI, Chicago. III. 10.00
Tow. Ojczyzna i Wolność, Gr 697 Z. N. P., Bridgeport, “hm 10.00

Tow, Wolność, Grupa 2220 Z. N. P. Martins Perry. Ohio 10.00
Johnstown, Pa. ... 10.00

 

 

£360

. 4380.00r. b. ...

84749.75

 

 

   

STEFAN P. MIERZWA,

Drake University, Des Moines, lowa

P. $ Kto pierwsry wyrowna tę sumę na $5,000?

Karol Gorlach 1.00

Fundusz Bl"lawy- Instytutu Tadeusz Skowieński . 1.00

Naukowego im. T. Kabat jan 1.00

Kościuszki St. Ruciński 1.00

J. Jamroz .... . 1.00

Lista fundatorów Nr. 290. M. Kaczmarski 1.00

Ofiary złożone przez Towarzy J. Jaworski 1.00

xlvm Jen, Langiewicza w Bronx, Wincenty Stempień 1.00

.. 1.00

. 1.00

 

Poul Świderski

Jan Grzybowski

Stanisław Adamkiewicz

Teodor P. Konoplin .

Józef Kunicki......

Dominik ernwlńakl
Aleksander Zynkf
Czesław Smiaroy
Alfred Podulka .
Jan Kamiński

   

   

   

  

$11.00

Lista fundatorów Nr. 313.
Ofiary zebrane przez W. Stein

berga w Bronx, N. Y.
Ludwik Sadowski .

 

 

Wacław Steinberg .. 1.00
Stanisław.Steinberg ............ 1.00
Kom, ZŁ Tow. w Bronx .. 6.00

£9.00

Lista fundatorów Nr, 314.
Ofiary zebrane przez p. Lud-

wika Topolskiego w Gnieżdzie
Nr.8a Sokołów Pol. w Bronx,
N.
%amnłavx Majchrzyk 1.00

Ignacy: Ruciński 1,00

Ludwik Topolski 1.00

Józef Sutorowski 1,00

Wawrzyniec Jaworski .. ...1.00

Tomasz Wysocki 1.00

Antoni Urbański . 1.00

 

ZŁOCISTY ZACHÓD ŻYCIA
 

Dwa tysiące lat temu Rzymla-

nie mawiali: „Non est vtvere, sed

valere vita", to znaczy: Nie życie

samo, lecz zdrowie jest życiem.

Wielu używających Trinera Gorz

kie Wino, pisało do nas, że jeżeli

dziś, po sześdziesięciu lub siedm=

dziesięciu latach życia cieszą się
złotym wiekiem tak, jak się cie-

szy każdy złotym zachodemsłoń

ca po pięknym dniu, zawdzięcza-

ją to jedynie Gorzkiemu Winu
Trinera i pozostawią zaufanie w

to lekarstwo jako cennyspodek

swym dzieciom. „Mój ojciee uży-
wał go i otrzymał ulgę w dole-

głiwościach żołądka - chwali je

bardzo" -- tak pisał nam p. Matt

Molek z Silberbow, Mont., a listy
w podobnym tonie nadchodzą do

nas często, Zadowoleni klienci są

dumą firmy Joseph Triner Cam-

pany, Chicago. I., a Trintra

Gorzkie Wino po 34 letniej po-

pularności stoi dziś na czele le-

karstw domowych w wypadkach

lichego apetytu, zatwardzenia, bó

l6w głowy, nerwowości i podob-
nych zaburzeń żołądkowych. -

Trzymajcie go zawszę w domu
i

 

 

od12

Adam Stempień ....

Frank Gurowiecki: ..

M. Senderacki J. Bracki

8. Bracki .............

W. Dąbkowski...

  

  

$24.00
 

Ofiary złożone przez Towarzy

stwo Bratniej Pomocy „Polo-

nja" grupa 30 Z. N. P. w No-

wym Yorku.

Tow. Polonia Grupa 30 Z.

Nar. Pol. .. 10.00

Mateusz Stefanowicz

S. Podsiadło

S. Botliński

Fr. Dowgiało

Marja Kibort

t. annyulałk

Aleksander Sadowski

Marja Tormarska

  

  

    

  

Marja Ardry 1.00

StefanSilke 2.00

Wiktor Borek s 1.00

John Sadowski ...... «. 1.00

Jan Orpikowski . 2.00

Konstanty leenu „ . 1.00
Marcin Miczyński . . 1.00   

.. 1.00
2.00

. 2.00
1.00

Jan Sadowski
Załuski
M. Niedzielski
Wernikowski

  

$34.00

SPRINGFIELD, Mass., 11 czer
wea. - J. Forrsen, lat 16 zmarł
w kilka minut po uderzeniu pil-
ką w lewy bok podczas gry. W
pierwszej chwili chłopiec nie od-
czuł żadnego bólu i grał dalej.
Po upływie kilku minut padt
martwy na ziemię.  

Was. abyście jak jeden i jedna przybyli w oznaczonej godzinie na
salę posiedzeń i oddali swoje głosy
na balocie swoich członków Towa
komisarza.

na posłówi komisarza. Mamy
rzystwa tak na posłów, jak 1 na

Więc, jeżeli leży Wam na sercu dobro | honor Towa«
rzystwa, przybydźcie na głosowanie i oddajcie swój głos swym wy»
brańcom z Towarzystwa

Posiedzenia nie będzie, więc każdy z Was przybędzie tylko do
Domu Ludowego Polskiego, dostanie balot, zrobi krzyżyk na balo-
cie na tych, co uważa za odpowiednich i pójdzie do domu.
głosowanie zabierze Wam 5 minut

Spełnijcie. Bracia 1 Siostry, te
stwa i stawcie się wszyscy do urn

Całe
czasu
n. obowiązek względem Towarzy»
y wyborczej!

Z bratniem pozdrowieniem, ]

UWAGA REDAKCJI:
prezesa, stanąć do urny wyborczej

 

być organizacją chłopów i robotnik
polskiej - księży i kapitalistów.

Związkowcy
Antoni Babula, prezes
winnt, stosownie do apelu

i wybrać takich posłów, którzy
by dla dobra i honoru Związku uwolnili organizację od obecnego
Zarządu, w wybrali taki Zarząd, któryby prowadził rzesze związko-
we do celu wytkniętego przez założycieli Związku. Związek winien

ów a nie dojną krowądla reakcji

 

PASSAIC |
|

Oddz. Ossowskiego Z. S. P. |

Posiedzenie -administracyjne
odbędzie się dnia 14 czerwca, w
sobotę, o godzinie 8-ej wieczo-
rem. Oprócz spraw zwyczajnych
jakie zwykle są przeprowadzane
na miesięcznych posiedzeniach,
tow. Liwacz zda szczegółowe
sprawozdanie ze Zjazdu Z. S. P.
który się odbył w Chicago, II.
A zatem wszyscy towarzysze
stawele się na powyższe
dzenie obowiązkowo.

F. Tabór, organizator

BAYONNE

Dalszy 1"ng›|vvaUu' o od:
wołanie burmistrza

Korzystając z pomocy dawa-
nej przez Stow. Taxpayer's and
Rentpayer's Ass., przeszło 300
właścicieli domów zasięgało bez
płatnej rady prawnej i wnic»
sło aplikacje domagające się po
nownego oszacowania ich real.
ności na podatki. Aplikacje te
bada obecnie Hudson County Bo-
ard of Taxtion, wratuszu miej
skim. Do końca tygodnia spodzie»
wana jest znaczniejsza liczba po
dobnych zgłoszeń. Powyższa ak-
cja jest jednym tylko krokiem
przedsięwziętym, aby udowod-
nić niekompetentność burmi
strza i innych urzędników miej
skich wcelu odwołania ich i w
końcu przeprowadzena nowych
wyborów.

  

  

NEWARK

Piknik „Życia"

KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka»
walerskie w Newarku urządza
wspaniałą wycieczkę w niedzielę
dnia 22go czerwca do Washington
Grove Parku w. Carlstadt, N. J.
Z Newarku uczestnicy wyjadą tro
kami od godziny 12 do 2. Zbiór-

 

~

 

ka przed Domem Polskim, 48
Beacon St.
Kawalersk cie w Klubie Ży

 

cia jest już dzisiaj przedmiotem
zazdrości u wielu którzy nie wie-
dzą, że za 35 centów mogąw tem
życiu wesołem na łonie natury,
przy doborowej muzyce brać u-
dział w niedzielę, 22 czerwca.
 

Dwcórki księżny Godham pomagające matce w wrowadzenią
Jary w Stkocji. Nawet i do tego nio ay bardzo zdobią

Nowmm »   
 

uses. 

| Newark ubiega się o konwen-

Niszczyciele NM

Trzej mężczyźni weszli oneg.
daj do składu ubrań firmy Ri-
ves Clithing Co., pn. 287 - 15

v przedstawili się jako poz
f w poszukiwaniu za skra-
dzoinym towarem. Jeden z 3-ch
rozmawiał z właścicielem skle.
pu, gdy dwaj jego towarzysze
przeglądali zapasy ubrań i z fla-
szki wylewali jakis płyn na nie.
Gdy Rives zapytał ich, co robią,
tedy trzej wybiegli pospiesznie
na ulicę. Ubrania. na które podły
krople płynu, zostały wszystkie
uszkodzone

(~

  

 

cję Legionu

Delegaci ze stanu New Jertey
którzypojadą do St. Paul na wsl
ny zjazd Amerykańskiego LegJo-
nu, będą agitować aby obrano
miasto Newark na przyszły wal
ny zjazd, który ma się odbyć w
roku 1925. Wszystkie dotychcza
sowe zjazdy odbyły się bądź to
na zachodzie, na południu i w
środkowych stanach. Na wscho-
dzie nie było jeszcze zjazdu, -
przeto miasto Newark ze swoją
reprezentacją usilnie będzie się
starało, aby zdobyć dla siebie
konwencję. Zjazd taki zwabiby
do miasta około 150 tysięcy przy
byszow. Jest się o co ubiegać 1

 

TRENTON "ł"-

Niniejszem zawiadamiam członków
Polsko-Katolickiego Kościoła w Pa-
terson, N. J., że ks. M. Zwoliński,
były proboszcz paraf}i narodowej w
Trenton, N. J. odprawiemszę bw. w
niedzielę, dnia 15-g0 czerwca w bu-
dynku pod numerem 176 West Broad»
wny, zaś kazanie wygłosi ks. Pa-
włowski z Nowego Yorku

N. Kasprowies, sekt,
 

5 morderców zginie na krze-
śle elektrycznem

Na wczorajszej sesji izby t-
łaskawień, zwolnieni zostali od
kary śmierci: Arthur Lindsey,
morderca Harry'ego Moore w
Jersey City w ubiegłym roku 1
Manfredo Grasso, lat 16 z Came
den, - zostali ulaskawient.

Pięciu innych, którzy starali
się o ułaskawienie, zginą na krze
śle elektrycznem w lipcu. Mię-
dzy tymi znajduje się niejaki
Antoni Bogdanowicz, oskarżony
o zamordowanie żony w powie»
cie Passaic.

PATERSON M

W kościele św. Józefa, 176 W.
Broadway, w ntedzielę, 15go czer»
wca nabożeństwo odprawi ks. M.

 

Zwoliński, o godz. 10.30 rano, a
kazanie wypowie ks. W. J. Paw»
łowski na temat „Który Kościół
jest prawdziwy."
Wszystkich wiernych zaprasza

na nabożeństwo, które odprawia
sig Aw polskim języku,

„ ProboszczL Komitet.
 

 

Pamiętajcie o Fundusza Im.
Józeta Piłsudskiego
 
    

  
Dr.JózefMichalski
pyty MajereLekóra Polskień
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Jak było do przewidzenia, zjazd parti

republikańskiej w Cleveland, prawie jed-

nogłośnie mianował prezydenta Calvina

Coolidge'a, kandydatem na dalsze cztero-

lecie do Białego Domu w Washingtonie.

Przeciw tej kandydaturze polężnej ma

ny partyjnej znalazło sig tylko 44 delega-

tów głosujących na dwuch republikanów z

lewego skrzydła-senatorów: La Follette'a

i Hirama Johnson'a. Jaką wagę i znacze-

mie będzie miała ta garstka opozycjonistów

wdalszej kampani i w aktualnych wybo-

rach, tego wdanym momencie nikt nie wie

Z całą jednak pewnością można twierdzić,

że wpływy tych 44 przeciwników kandy-

datury prezydenta Coolidge'a, będą znacz

nie: większe, niż to sądzą upojeni łatwem

zwycięstwem stronnicy ma v, szczycą:

cej wrogiem stanowiskiem do najlżej-

szych objawów postępowych i wybitną,

stempla roku1924 reakcją.

Niepodobna brać na serjo powodzi po-

chwał wypisywanych w gazetach na cześć

kandydata. Oczywiście, prezydent Coo-

lidge jest nazywany niemal genjuszem,mę

żem opatrznościowym, gienjalnym mężem

stanu itp. . -

Prawdopodobnie sam on chwilamijest

poważnie i szczerze zakłopołany, nie wie-

dząc, co zrobić z niezasłużonymi, a conaj-

mniej przesadnymi komplimentami.

! Według opinii ludzi i pism, nie podle-

gających

-

gorączce partyjnej, prezydent

Coolidge nie jest gorszym kandydatem od

poprzednika swego Hardinga, a nawet pod

wielu względami lepszym.

-

Należy pamię-

tać, że zmarły Harding był jako prezydent

osobą raczej bierną, nie indywidualną i,

że posiadając w zasadzie władzę rozległą,

nie on rządził, a kliki i koterje partyjne.

"Ale partji republikańskiej, chociaż dr.

Burlon, wygłaszając mowę programową

na zjeździe, na indywidualizm prezyderłnlq

kazał liczyć wyborcom, w rzeczywistości

o wybitność jednostkii indywidualizm na

uujwyżśzem stanowisku, najmniej się roż

chodzi. Przeciwnie, są wszelkie Plane do

mniemania, że lisom republikańskim, poza

którymi stoi wielki przemysł. banki, kl'r

pieclwe i wogóle wielki kapitał ametykań-

ski, ; przypada bardziej do gustu taki pre

zydent, który najmniej ma ochoty do sa:

modzielnego sprawowania, jak już wyżej

zaznaczyliśmy, rozległej bardzo władzy.

Nieporozumienia tutaj być nie może.

(Gdy pierwszego dnia zjazdu zabmł

jedyny żyjący delegat, który wybie-

ral przed sześćdziesięciu laty na prezyden-

ta, Abrahama Lincolna, większość delega-

tów wyszła z sali, a mówcę pociągano pa

rokrotnie za połę surduta, aby dał spokój

z ideałami, które. dzisiaj dla partji republi-

kańskiej są tylko frazesami. : Ktoby tam z
polifykierów  zajadłych, żyjących bogato
przy pełnym stole partyjnym, Lincolnem
się żajmował...

To dobre dla dzieci w szkołach, ale
nie dla dorosłych i w dodatku republika
nów, dla których jedynym ideałem jest -
wszęchpotężny dolar.

- Dla tegó dolara partja republikańska
obaliła i rozdeptała brutalnie wspaniałe i-
deały Wilsona. Nie mówimy o jej poli-
tyce wewnętrznej, którą „World" nowo:,
jorski nazwał hańbiącą, o korupcji, roze
przężeniu i krańcowym egoiźmie, w prze-
ciągu ostatnich 4-ch lat jej rządów w Wa-
shingtonie. Wpolityce międzynarodowej,

-- -partia_ta zajęła najciekawsze stanowisko.
kup drzwińmw kongresie Traktat Wer-

  
 

    

    

głos

 

 

      

ski na to, aby rząd Hardingazawarł go

   

prawie bez zmiany z Niemcami, z wyłącze
niem specjalnej konstytucji Ligi Narodów.
Jeszcze później, ten sam rząd Hardinga,
a następnie Coolidge'a, opowiedział się za
udziałem Stanów Zjednoczonych w has
kim międzynarodowym Sądzie Rozjem
czym, któryjest częścią składową Ligi Na-
rodów.

Oficjalnie, Stany Zjednocze ogłosiły
swoją izolację wobec spraw Europy, ażeby
zaakcentować biegunowo różne stanowis›
ko od stanowiska „niepraktycznego idea-
listy" Woodrow: Wilsona.

Nieoficjalnie zaś, komisarze amery-
kańscy siedzą z ramienia Ligi Narodów w
niektórych państwach. Davis rozstrzyga
sprawę Kłajpedy. Dawes sprawę odszko-
dowań wojennych. Amerykanie więc bio-
rą udział w sprawach europejskich i to po-
ważny, ale Woficjalnie, bo partja republi-

kańska wstydzi się przyznać do polityki
nieszczerej, niedemokratycznej, KTÓRA

CHCE CIĄGNĄC ZYSKI BEZ ODPOWIE.-
DZIALNOSCT

Osoba purytanina Calvina Coolidge'a,
ma leń niezaszczytny rekord partji repu

blikańskiej pokryć i w cień usunąć. Za

nazwisko jego pragną się schować agenci

bankierów z Wall Street, którzy za pomo-
cą złota chcą rządzić nietylko Ameryką, a
le całym światem.

Dr. Burton w Cleveland nazwał par-

 

   

 

 

 

Lję republikańską „zdrowym konserwatyz- |
mem."

Zobaczymy, jak nazwą to wyborcy.

wb.

PRZYPOMNIENIE

Komitet im. Józefa Piłsudskiego w

NewYorku przypomina za naszem pośred-

nictwem, członkom i sympatykom, że ist-
nieje i że każdego poniedziałku ma posic-
dzenia i odczyty i że bez przerwy wysyła

do Polski pewną sumę z podatku, który
wpływa do kasy.

Dotychczas Komitet wysłał na ręce
Marszałka 3,000 dolarów,

 

Uważamy ze swej strony zaznaczyć, |

 

że olbrzymią część tej sumy złożyła Po-
lonja nowojorska i brookly Co się

dzieje w innych koloniach polskich? Dla-

czego te kolonje nie pamiętają o funduszu,
który używany na wydawnictwa, popula-

ryzujące ideję państwowości polskiej i de-

mokracji, powinien doznać jaknajszersze-

go wśród grup postępowych poparcia.

Co robią w tej sprawie wielkie sku
piska polskie, jak Buffalo, Cleveland, De-

troit i Chicago? Co robią komitety lokal-

   5

ne, które od niejakiego czasu nie dają zna: |

ku życia o sobie, chociaż stale podatek wpła

cać do Komitetu nowojo

Sprawa funduszu Piłsudskiego, która

powstała na wychodztwie wraz z wycofa

niem się Marszałka z życia publicznego,

jest dzisiaj bardziej niż kiedykolwwiek ak-

tualną. Za pieniądze przez nas tutaj skła-
dane, Marszałek Piłsudski ma możność wy

dania szeregu książek, które, jak zazna

czyło jedno z pism krajowych, są cennym

pokarmem ideowym nietylko dla współ-

czesnych polaków, ale będą podstawą my-

śli obywatelskiej dla przyszłego pokolenia.

Obywatelki i Obywatele, nie zapomi-

najcie o l'um]uszu.Pi_łsu'dskit-go!

O DEMOKRACJĘ POLSKI

Pisząc w warszawskim „Robotniku"
o sytuacji w Europie, T. Hołówko, kończy
swój artykuł:

„Jeśli chcemy skończyć z izolacją Pol-
ski, jeśli chcemy zająć należne nam miej-
sce w Europie, musimy przetworzyć się na
państwo rzeczywiście, a nie na papierze tyl-
ko - demokratyczne. Inaczej zmarnujemy
wiekowy ideowy dorobek minionych poko»
leń polskiej demokracji | Polska będzie płacz-
ką na ruinach „spróchniałej Europy" i po-
śmiewiskiem tej prawdziwie silnej, mocnej
i czerstwej Europy, którą widział Mochnac-
ki, a która obecnie nadchodzi",
Słuszne są to uwagi, Demokracja w

Polsce w większości jest na papierze. Przy
rządach trzyma się mocno zwarty obóz
chjeński, który jest niezmiennie zdania, że
„świat idzie na prawo", pod sztandarem
faszyzmu i nacjonalizmu. Fakty zadają
kłam tym przekonaniomstrusim. Powoli,
ale stale, jak to nieraz w „Nowym Świe
cie" pisaliśmy, narody oczyszczają się z
bolszewizmów i nacjonalizmów, wracając
na szeroką i jedyną normalną drogę roz-
woju - drogę Demokracji.

Proces ten trwać może i napewno
trwać będzie długie lata,

A narody, które wcześniej biorą się do
dzieła, które zdają sobie sprawę, że jest
to wyścig o, stanowisko wobec świata i że
kto pierwszy bieg rozpocznie, prędzej do-
biegnię/do mety, te narody muszą iść na-
przód z hasłem Demokracji.

Polska zaś, znajduje się w wyjątko.
wych warunkach. Od Jej zdemokratyzo-
wania zależy nietylko pierwszeństwo, ale
samaNiepodległość.

 

  

  

kiego obiecały? w

 

 

 

 

Poseł „WYZWOÓLENIA", dr. |
Putek, obliczył, że Polskę trapi |
plaga w postaci blisko 11,000
księży katolickich, nie licząc księ
ży innych wyznań. (Dokładnie
1 księży świeckich i 902 za.
konnych). Ogółem kler rzymski
i unicki posiada 260,000 hekta-
rów ziemi - blizko miljon mor-
gów. Na każdego księdza przy-
pada 24 hektarów, czyli przeszło
70 morgów.

 

 

Gospodarz w Polsce, posiada»
jący 70 morgów, czyli przeszło
dwie włóki, może utrzymać lek»
ko pół tuzina koni i 15 krów.
Jednem słowem, jest to gospo-
darz bardzo zamożny,

Obok tych zamożnych znajdu-
je się w Polsce cały szereg bie-
daków - gospodarzy, posiada ją›
cych zaledwie 6, a nawet tylko 1
morgi. Jak ma wyżyć na takiej
gospodarce chlop. posiadujący
liczną rodzinę? 0 to ojcowie du-
chowni, mieniący się opiekunami
biednych i uciśnionych, nie tro-
szczą się wcale. Jednak chłop
polski nie powinien odpłacać
swym ojcom duchownym czarną
niewdzięcznością Jeżeli ksiądz
nie dba o to, jak chłop obarczony
rodziną radzi sobie na cztero-
morgowej gospodarce. tonie zna
czy, ażeby ten chłop nie zatroś
czył się o swego kapłana, który
według relicji, jaką głosi, powi-
nien być ubogi i samotny - jak
też to on radzi sobie na przeszło
dwu-włókowej gospodarce przy
obfitym napływie złota z para
[i? Czy czasem taki samotny
ojcaszek, otoczony młodemi i
pięknemi „kużynkami", nie cier-
pi biedy? Czy czasami jemu i je.
xo „kużynkom" głód nie doskw ie
ra?

I trzeba przyznać, że dzisiaj
w Polsce chłopi interesują się
bardzo żywo losem księży w Pol.
sce. Rezultatem tego zaintere-
sowania jest reforma rolna, któ-
ra ma na celu pozbawienie księ-
ży kipotu, jaki mają z mająt›
kami oraz ulżenie w kłopatach
wielkim obszarnikom świeckim.
Reforma rolna jednak nie zosta»
nie wprowadzona w życie dopóty
dopóki nie mi?dzie w Sejmie
więcej takich posłów, ktńRrh
los księży i panóworaz posiada-
nej przez nich ziemi żywo obcho-
dzić będzie. Do tego dąży
„Wyzwolenie".

  

Kto z wychodzcówdał na pra-
cę Wyzwolenia, ten przyczynił
się do polepszenia losu betrol-
nych i małorolnych braci w Pol.
sce oraz - do ulżenia  cięłaru
księżom i_ panom-pierwstym
przez zupełne odebranie ziemi. a
drugim-przez części iowe.

 

Kler ogromnie nie lubi
mu zaglądać do kieszeni. Dziwna
rzecz.  Slubowali ubdstwo, zale-
cają ubóstwo innym, a mimo
wszystko, wypełniają sobie kie-
czenie krwawicą cieranych, któ-
rych jak najdłużej chcieliby
trzymać w ciemnocie w myśl te-
wo, te tylko ubodzy duchem sa
błogosławieni, bo ubogi duchem,
czyli głupi, patrzy obojętnie na
to, jak z ciężkiej pracy ży ją róż-
ni niecponie.

  

Stróże ciemnoty w Polsce są
jeszcze dość silni. Nic tet dtiw-
nego, że i ciemnota sama stanowi
jeszcze wielką siłę. Lecz Lud się
budzi, przeciera oczy i domaga
się światła, Światło to idzie do
chat wiejskich, Niosą mu je
ludzie, którym kapłani Nocynie
są straszni.

Lęk -pierwotnego _człowieka
przed siłami pozagrobowemi u-
stępuje miejsca odwadze i pew-
ności _Człowieka nowożytnego,
wyzwolonego z pet. zabobanu.
Nowożytnym człowiekiem zaczy-
na stawać się powoli chłop i ro-
botnik polski-przyszłość Polski
Odrodzonej, gwarant Jej bytu
niepodległego.

JEDNO z bardzo a bardzo po-
boinych pisemek ksigto-wydzia-
łowych, wspominając o zbrodni
kapłana katolickiego Damazego
Macochń, między innemi pisze
dosłownie:

„A zbrodnia dokonana w cu-
downem miejscu, bo na Jasnej
Górze przez Macocha, czyż by-
ła wynikiem religi jności. Zda-
je się, że nie. Raczej odwrot-
nie-była ona wynikiem zbył
wielkiego nfedowiarstwn." |
A więc. według _katolickiego

pisemka, redagowanego przez
księdza katolickiego, ksiądz pau-
lin Damazy Macoch, odprawia.
jący codzień mszę świętą na Ja-
snej Górze, przyjmujący codzień

|
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NA MARGINESIE DNIA

HAKI-BEY

| o sługach bożych pisze prasa po-

  

ciało i krew Pana Jezusa, był nie-
tylko mordercą i złodziejem, lecz
także i niedowiarkiem, albowiem
zbrodnia jego powstała wskutek
wielkiego niedowiarstwa, jakie
na Jasnej Górze wśród ojców
paulinów zagnieżdziło się. Tak
twierdzi pisemko katolickie, nie
jakieś tam pismo heretyckie lub
socjalistyczne, a więc musi być
prawda co o kapłanie z Jasnej
Góry: p.sze

 

Jeżeli na Jasnej Górze, miejs-
cu świętem. według słów samych
księży, panuje niedowiarstwo,
które staje się przyczyną zło-
dziejstwa i zbrodni, to cóż tu
mówić o zwykłych parafjach i
księżach, na których Pan Bóg
nie spuszcza i dziesiątej części
swej łaski? "

Piszącyjest osobą świecką od

 urodzenia i dlatego w sprawach
duchownych udziela zazwyczaj |
głosu duchownym jako specja- |
listom, W sprawie np. księży |
polskich wypowiedział się kardy- |
nał Mundelein, że są nieukami, |
pijakami i rozpustnikami. Opinja |
ta krąży już od szeregu tygodni, 1

a kler polski nie zażądał od Mun-

deleina ani odwołania tego po- |

ważnego zarzutu, ani też przylo- w

czenia dowodów na poparcie po- |

stwwienych zarzutów, |

Może i rację mają księża pol. |

scy, że milczą. A nuż Mundelein

posiada dowody i zaczepiony wy-

wlecze na światło dzienne wszyst

kie grzechy sodomskie ojeaszków

duchownych. Strzezonego Pan

Bóg strzeże, a i o ostrożnym też

nie zapomina.

    

Wierzymy księdzu katolickie

mu na słowo, że wśród ojców

paulinów panuje wielkie niedo-

wiarstwo, lecz jednocześnie dzi.

wimy się, że ksiądz staje się

księdzu wielkiem, -Ksiądz będą

cy pod kardynalskim zarzutem |

nieuctwa, pijaństwa i rozpusty,

zarzuca swym konfratrom wiel.

kie niedowiarstwo-to okropne.

Ładne ananasy, ci nasi ojezul

kowie duchowni, Niema co mó-

wić. Sami o sobie twierdzą. że

są rozpustnikami i niedowiarka-

mi, a ty chłopie polski wciąż wie-

rzysz w bajkę o ich boskiem po-

stunnict wie.

Jeżeli nie wierzysz w to, co ci

 

stępowa, to uwierz przynajmniej

w to, co ci słudzy boscy sami 0

sobie piszą. Uwierz im, że są

niedowiarkami, udającemi po-

bożnych komedjantów.

7. PRASY10 PRASIE

Chieagoski „Dziennik Ludowy!

konwencję republikańską w Cle-

veland nazywa „Jarmarkiem w

Cleveland" i tak o nle} plaze:

„Do miasta Cleveland, stanu

zjechali się polityklerzy,

poszukiwacze synekur, adwoka-

ci wielkich korporacji przemysło

wych, z całych Stanów Zjedno-

 

  

czonych, na konferencję repu-

blikask

Garść tych ludzi, często o kry

minalnej przeszłości, z których

prawie każdy swój własny inte-

res ma na względzie, decydować

będzie o losach z górą sto miljo-

nowego narodu.

Przyjechali oni

jarmark,

Targ będzie szedł o wpływy, o

posady, o ludzi, którzy będą

wiernie spełniać wolę królewiąt

przemysłowych.

Największymi -kupcami, któ-

rzy cały rynek kontrolują są:

trust stalowy, kolejowy 1 węglo

wy w pierwszym rzędzie, a na-

stępnie przędzalniany, pienięż-

ny, olejowy i inne.

Tym rzeczywistym rządcom,

tego olbrzymiego i bogatego

kraju, potrzebne są figurki. Do-

starczyć ich ma .clevelandzki

jarmark. Dostarczy. Złoto to

siła, a oni przecież zbrojni są w

złoto.

Ciekawe to są stosunki polity

czne wtym demokratycznym

kraju. Za stomiljonów ludzi my

gli maszyna politykierska. Ona

właściwie wybiera, zaczynając

od prezydenta, a kończąc na

szeryfie powiatowym, wszyst-

kich „przedstawicieli narodu i

urzędników. Obywatel tylko gło

suje na tego, kogo mu maszyna

narzuci. Nie ma wyboru.

Siła tej maszyny polega jedy

nie na sile złota. Do rozporzą-

dzenia ma ona urabiaczy publi-

cznej, przedstawicieli kapitali-

stycznej prasy. Za zapłatę, pra-

sa ta zacznie forsować ludzi, wy

branych na jarmarku. Przy po-
+

poprostu na

 

 

Czy próbowaliście maść

Severa's Esko

na świerzbiące wyrzuty?

Cena 50 centów

WSZĘDZIE W APTEKACH

W. F. SEVERA CO. CEDAR RAPIDS, IOWA

  
 

mocy tej prasy,

niejszy dla wielkiego kapitału

człowiek, choćby to był tylko

zwykły prowincjonalny

ca wianie się od razu najgo-

dniejszym, pełnym mądrości 1

cnót obywatelskich -człowie-

kiem

Niezdrowe te stosunki muszą

jednak mieć podłoże. Podłożem

(gm jest -niejnteresowanie się

sprawami społeczno - politycz-

nemi przez robotników. Za lu-

dzi, którzy sami nie cheg my-

sleć o sobie, musi ktoś myśleć

Inna rzecz jak oni na tem wy-

chodzą.

Idą czasy ciężkie i przemiany

wielkie, Robotnicy muszą mniej

czasu tracić na „base ball! -

lub ..pinocle'a", a więcej zająć

się sprawami własnej przyszło-

ści. Nie maszyna politykierska,

ale naród cały ma decydować,

kto będzie rządził krajem. -0."

Z OSTATNIEJPOCZTY

ODROCZENIE TARGÓW

GDASSKICH

 

 

 

23 maja |pocztą)-

Na onegdajszem posiedzeniu Ra-

dy Nadzorczej Targów Gdań-

skich postanowiono odłóżyć o-

twarcie T. G. Jako terminu II.

1.6

20. października.

Z OSTATNIEJ POCZTY-

SPOLICZKOWANY POSEŁ

KRÓLIKOWSKI

WARSZAWA - Po posiedzeniu

Sejmu przyszło w kuluarach do

jędzy pos. tow. Mora.

Królikowskim,

oraz między kilkoma socpalista-

mi a koministą pos. Łańcuckim

W toku zajścia, pos. tow. Sle-

dziński uderzy! Królikowskiego

w twarz

  

WARSZAWA - Wiceminister

spraw wewnętrznych p. Dutkie-

wicz podał się do dymisji. Powo-

dem ustąpienia jest różnica zdań

co do spraw administracyjnych i

personalnych wśród kierowni-

czych czynników ministerstwa.

ŻĄDANIA CHADECJI

WARSZA - Obradowa-

łatu Rada naczelna stronnictwa

chrześcijańskiej demokracji. -

Wśród powziętych uchwał zasłu

guję na uwagę następujące: 1)

chadecja wyraża uznanie p.

Grabskiemu za jego wysiłki o-

kołosanacji skarbu i stwierdza,

iż chwila obecna wymaga zawie

szenia ostrych walk partyjnych

i wytężenia wszystkich sił społe-

czeństwa dla twórczej pracy; 2)

chadecja z powyższych powo-

dów uważa, że obecna chwila

nie nadaje się do wywołania prze

silenia rządowego: 3) chadecja

jest zdania, że tylko rząd isto-

tnie pozapartyjny przy obecnym

układzie sił sejmowych może

zapobiec zmognientu sig bezplo-

dnych walk polityeznych; 4) po-

leca sig klubowi parlamentarne-

mu zwrócić się do rządu z we-

zwaniem o założenie pkademji

słowiańskiej, opartej o uniwersy

tet Jaglelloński w Krakowie; 5)

klub parlamentarny ma skłonić

rząd do szybkiego zawarcia kon-

kordatu z Watykanem;6) pro-

test przeciw oszczerstwom zagra

nicy na Polskę.

TEmama

SZEŚCIORO DZIECI GINIE

TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ

 

  

RZYM, 10 czerwca. - Dzieci

bawiące się na deskach pokry-

wających 60 stóp głęboką stu.

dnię, wpadły do wnętrza po za-

łamaniu się desek, gdy wszyst-

 
220 East 14th STREET

    

  

  

konstrukcji
Gikarantujemy: otrzymanie porwolenia
Klasy otwarte dziennie | wieczorem

kowrtETNY KUMS szko»

 

  

proponuje się czas 16 do |

   

  

 

najodpowied- | kle dzieci poczetywtakt podska

k.wad na słabych deskach. Przy

wolana na ratunek z drabinaml

straż pożarna wydobyła 6 tru-

pów dziecięcych i dwoje ciężko

pokaleczonych.

awiedzi

edakcji

Czytelnikowi P. S. z Niagara Falle,
Nie znamy takiej panny, któraby

| chciała wyjćć zamąż za nieznanego Jef
| esłowieka i dlatego list. przeznaczony

 

 

dla „niej", zwracamy Wam z powro-
tem

JEDYNY PoLekimeble SKŁAD MEBLIPOLECA Po CENACH
NA J NIŻ S Z Y CH

A. STEC

wyrnawy &LUBNE
ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE „A"
8 & 9. wici)

New York City
Telefon Dry Dock sza

FUTRA *-
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki reparacje tako-
wych. - ›Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska
A. ROŻEK

327E. 14 St, New York City
te---------------J  
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y, C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze
 

 

European Phonograph
& Piano Co.

  Ave. A. & 10th St New York
Gramotony, Planole 1 Planina

gotówkę lub na spłaty
log  przyślemy darmo. -

Polskie płyty 1 Musie Rolis

  

 

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ
26 Second Ave., New York City

SPECJALNOe
Leczenie elektrycznością i

djagnoza za pomocą
Promieni „X",

GODZINY Przvsge10 do

W. niedzielę Podług. umowy
Telefon: Dry Dock 2825

 

DR. J. N. SALZM
n Netropa .,.nienie Pańwkego" w

hts

  
M Stuyvesant
saa i 4M] Bt

ew
Triston, Dry Doo O*

 

AKUSZERKA
Udziela porad bezpistnie,
Trardaietc! int praktyki.

Mra. Vasahio,

188

West 24th atPhone, Wstkinń 8281.

.

Ground Fiosr:

   

Dr. BRYAN
ar, m

międay Firm i Beoond wih(Po
  Lany caocopy

nerwow, narek i
toi męsóerca wyłącznie"

98 » rane do 1 wisceorem
W niedziele od 8 ramo do T pepo.
 tapas

Telefon, Orchard 1881
JQZEF HALICKL M. p,

Lekarz

u południu
€ do 3:40 wiecsóe

W niedzisię do godz. 8. potudnia
an. gam ton wt., ~:)-_n— city

Telefon, Orchard titt
AKUSZERKA'WASAZYSTKA

Znomierskiego Rodalnnogo Przyt
/

B. E. SHMULENS
271 E. Broadway „.?.an

Piąte Piętro

  

  --------
LAB

SPECJALNOŚC M
Choroby Chroniczne Mężczyza

1 Kobiet
Pęcherzą

z
Krwi, Nerwów, Nerek i

PORADA DARMO
POLskU

.. 110 East 16 Street
Union 89. i trying PL)

temuane Pov
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Polityka Międzynarodowa -

|---BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

POLEMIKA ZE ZŁA WOLĄ

W „Wiadomościach Codzlenmch” z dnia 10-go czerwca czy»
tamy w artykule pod tytułem: „Pokójzłotych rybek" plóra zawsze
poważnego | spokojnego „Jana Kłosa", ustęp, na który warto zwró-
cić powszechną uwagę:

„Wobec różnicy w traktowaniu przez świat przewinień wła-
dzy w Polsce a zagranicą trzeba chyba myśleć na serjo o napra-
wie stosunków tak, iżby żadnej okazji do ataku obcym nie da-
wać"

Taką, a nie inną winna być odpowiedź narodu polskiego na
nieustanne oszczerstwa, przekręcania faktówlub wyolbrzymiania
rzeczywistych nadużyć polskich władz administracyjnych, a cza-
se mi sądowych przy wypełnianiu funkcji urzędowych.

Już Heine powiedział, że „najstraszliwszą walką jest walka
z pluskwą", Oszczerstwo i kłamstwo są społecznym! pluskwami
Rozmnożyły się na świecie w niechlujnych gospodarstwach po-
wojennych. Rot się od nich Polska.. Winnio tem pamiętać w Polsce
reakcjoniści, którzy dzisłaj oburzają się na zagranicę, gdy ta wy-
wleka nasze najmniejsze nadużycia 1, milcząc o własnych, robi
z Polski straszliwe jakieś piekło przemocy i barbarzyństwa, Prze-
cie oni to, reakcjoniści wprowadzili do życia politycznego Polski
ohydę oszczerstwa i kłamstwa, uderzając Komendanta. Oni to po-
stawili na stanowiskach odpowiedzialnych ludzi niegodnych, wy-
chowanych w policyjnych katowniach carskich i kajzerskich
I dlatego nie mogą znaleźć dla obrony nie po za gniewnym wy-
parciemsię faktów niestety prawdziwych, choelaż przesadzonych.

Polemika ze złą wolą jest niemożliwa. Nie można zmusić wro-
ga. aby wnioski po naszej myśli z faktów wyciąga!. Należy tylko,
aby rząd Polski przez swych przedstawicieli we wszystkich pań-
stwach, spokojnie i z godnością prostował fakta przekręcone lub
zgoła nie istniejące. Należy też, aby wszelkie nadużycia władzy
innych narodów były stale publikowane w pismach polskich i do
pism zagranicznych nadsyłane. Jeśli o Polsce mogła rozsyłać o-
bludne cyrkularze Liga obrony praw człowieka W obywatela, cze-
mu niema tego robić bez obłudy oddział tejże Ligi w Polsce?

Cyrkularz podpisany przez Painlevego, Herriota i innych w
przeddzień ataku ich na Milleranda i Poincarego, a wymierzony
przeciw Polsce nie był przypadkowy co do czasu. Poprzedzony zo-
stał na kilka zaledwie dni w Ameryce w piśmie „The Nation" na
podstawie tego samego „faktycznego" materjału. A pismo „The
Nation" własność miljonera, amerykańskiego Niemca, Oskara
Villarda, zawsze broniło pana Caillaux, miljonera, pozującego na
radykała, jednego z kierowników,grupy międzynarodówki finan-
sowej, który obecnie kieruje akcją Herrlotów i Painlevów. Tegoż
Caillaux broni zawsze, a na Polskę zawsze napada pan Hearst, któ-
ry tutaj, czasu wojny, przyjmował obiadem Bolo Paszę, później
za zdradę stanu rozstrzelanego awanturnikmiędzynarodowego.

Są to ludzie złej woli. Odpowiedzią na złą wolę może być tylko
prawda. Dlatego słusznie zrobił poseł Thugutt, gdy po odpowiedzi
danej Paińlesemu, wziął udział w komisji, która już wyjechała w
drogę, aby zbadać stan więzień w Polsce.

Niema kwestji, że-w więzieniach tych nie jest dobrze. Prze-
cie prawie cały kontygens urzędniczy torspadek po zaborcach
z dodatkiem chjeńskich odpadków. Lewica polska, a zwłaszcza
P. P. S. odważnie obnaża te rany moralne. O tym milczy lewica
francuska, która przecie mogła się poinformować u lewicy polskiej
zamiast przedrukować bolszewicko-niemiecko-litewsko-ukraińskie
pamflety. Milczy tępieniu polskości o strasznych okru-
cieństwach litewskich | bolszewickich na ludności polskiej popel-
nianych. Milczy, gdyż kieruje nim świadoma swych celów między-
narodówka finansowa, dążąca do takiego układu świata, aby jak-
najdłużej pod sosem komunistycznym kapitalizm utrzymać. Bę-
dzie też milczeć zawsze.

Ale trzeba już nie dla odebrania im materjału, afe dla własnej
godności, dla rozwoju i wzrostu duchowego narodu, stanąć do
walki ze złem w Polsce. Robi to jedna lewica w Polsce, Do tej
pracy musimy,stanąć I my tutaj-w Ameryce.

KORESPONDENCJE

PASSAIC

 

    

 

  

 

brakiem jeszcze dostatecznego
zainteresowania się ogółu sztu.
ką muzyczną, a z drugiej strony

Dwa Popisy Uczniów Szkoły

Muzycznej „The Metropo«

litan Music Studio

"Polska szkoła muzyczna, pro-
wadzcmn przez prof. Jana Dro-
Zda i prof. dr. Tadeusza Raczyń
skiego (asystenta prof. Zygm.
Stojowskiego w Nowym Yorku)
urządziła 29 i $0 maja dwa po-
pisy uczniów w sali Internatio-
nal Institute of Y. W. C. A»
róg Bergen i Fourth St. Założo-
na dopiero przed dwoma i pół lat,
wydała już dotąd świetne rezul.
taty, o czem świedczą same za
siebie ostatnie dwa popisy.
Uczniowie tej szkoły zrobili w
tym krótkim czasie tak nadzwy
czajne postępy, że na program
złożyły się utwory - jak -dla
uczniów wieku dziecmnego tru-
dne.
Z utworów poważnych kome

pozytorów wypehlających oby»
dwa programy i wykanania tych
że, każdy z słuchaczy zauważyć
mógł, że Polacy są nadzwyczaj
zdolni w muzyce i że dziś /nie
zajmują pierwszego stanowiska
w świecie muzycznym, można to
przypisać z jednej strony tylko  

brakiem prawdziwych i sumien
nych pedagogów muzycznych.
Charakterystyczną strona do

brego prowadzenia powyższej
szkoły jest także i to, że ucznio
wie pianiści, mimo ich młodego
wieku i wprost początków gry
na fortepjanie - bo niektórzy
z akompanjatorów zaledwo rok
pobierają naukę - potrafiki ›a-
kompanjować uczniom skrzyp
kom w trudnych utworach, co
tak rzadko tylko się spotyka,
gdyż akompanjament wymaga
nietylko dostatecznej techniki
fortepjanowej, ale prudewszy-

stkiem muzykalności

Na pierwszym pomsxe wyszcze
gólnił się Jan Stefański, który
odegrał poprawnie Warjacje,
Danela, Albin Świątek odegrał
również dobrze oryginalny Wiej
ski taniec Esseka. Stefan Chen
dyński z panną Sondey okazał
mę bardzo muzykalny w wykona

niu bez zarzutu Sonatiny Nr. 2

Hauptmana, Wacława Hampf za

sługuje na szczególną uwagę, po

biera zaledwie 2 i pół miesiąca

naukę gry na fortepjanie, wyko-
nując na pamięć trzy drobne
kompozycje. Mila Redlitz pobie-
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rająca naukę na fortepianie 5
mięsięcy, odegrała .bardzo do-
brze na pamięć trzy utwory,
Thornego i Rolsetha. Doskonały
talent skrzypcowy okazał Ven-
delin Koch w wykonaniu dwóch
części Cencertina Blocha. Paula
i Teodor Prybol odegrali dość
dobrze trudny Romans z Due.
tu Mozara. Leonard Schwarz
bach grał równiek dobrze Me-
nuet Bacha i Baladę Burgmuel-
lera. Henryk Kopeć w Concerti-
nie Portnoffa wykazał d
łą wibrację i bardzo duży i sze-
roki ton. Maksymiljan Sitkow-
ski grał dobrze Warjecje Rie-
dinga. Emilja Polak, młodziutka
pianistka wykonała bardzo ład-
nie dwie kompozycje Krogmana.
Na większą uwagę zasługuje
Władysław Lic, ktory zaledwo
rok pobiera naukę gry na skrzy-
pcach, gra czysto i technicznie
dobrze Concertino Hubera No.
4.
Jeszcze lepiej "zaawansowanym
11-etni Tadeusz Pasieka w Con
certinie Riedinga G dur. Panna
Stella Czaplicka okazała się bar
dzo muzykalną pianistką w Hu-
moresce Dworzaka jak i w 3-ch
trudnych akompanjamentch. -
Szczytem powodzenia pierwsze-
go wieczoru był 10 i pół lat li-
czący Edward Matuszewski w
wykonaniu bardzo trudnej wę-
gierskiej Rapsodji Husera, któ
ra wymaga już dużej techniki
skrzypcowej, szczególnie w koń-
cowej części w pokonaniu trud»
nych oktaw, który zdobył sobie
przez publiczność największe o-
klaski, jak również Eugenia Mu
szyńska, która okazała się nie-
tylko dobrą skrzypaczką w 1-ej
części Concertu Viotego Nr. ,
jak też i w drugim wieczorze w
wykonaniu bardzo efektownego
„Elfen Dance" Jenkinsona na
skrzypcach, ale i taką samą for
tepianistką w odegraniu madzy-
cja muzykalnie Walca Noelcka.

« « »
Drugi wieczór popisu uczniów

rozpoczął się wykonaniem Trum
peter-Serenade przez młodziut-
kiego ucznia Michała Sudoła-
Juljusz Siupik odegrał bardzo
poprawnie Sonatinę Bethovena
i Ave Maria Burgmuellera. Stel.
Is' Sudoł zagrała również dobrze
Mazurkę Decenego i Music-Box |
Bartha. Bardzo zdolną 1 rokują-
cą przyszłość pianiąstką okazała
się Janina Wyka w wykonaniu 2
utworów, Le Jongleur i Mothers
Message.

Michał Bilach wykonał
dobrze, chociaż technicznie je-
szcze słabo Cencertino D dur
Riedinga. Stanisława Sondey o-
degrała dość dobrze Walca Grie-
ga i Serengdę Bragi.
Zakończeniem pierwszej poło-

wy programu było trio Nr. 1 z
trzech małych symfonij Danela
na 2 skrzypiec i fortepjan, wy-
konane przez pannę Emilję Sit-
kawską, Emilję Vanecek i Johan
nę Matuszewską, które wywiąza
ty się z swego zadania bardzo
dobrze. Utalentowaną pianistką
tego wieczoru -zaprezentowała
się młodziutka Małgorzata Ko-
chówna, Eugenjusz Czaplicki o-
degrał czysto i z dużym tonem
Concertino Seitza Nr. 1.
Dużą technikę owazała panna

Stella Polak w wykonaniu Sha-
dow Dance Mac Dowella i Melo-
dy of Love Engelmana.
Edward Rębisz, młodziutki u-

czeń» bo zaledwie 9 lat, odegrał
ładnie Concertino Seitza Nr. 5.
W Cencertinie Seitza Nr. 4 o-
kazał dużą technikę Jan Belish.
Bardzo zdolną pianistką poznał
było w młodziutkiej  Wandzie
Peda, która w grze swojej zdra
dza niezwyczajne zdolności. Na
szczególniejszą uwagę drugiego
wieczoru zasługuje 10 letni u-
czeń Stanisław Bałut, który po-
biera naukę zaledwo 2 i pół ro-
ku, a który zachwycił każdego z
słuchaczy w wykonaniu nadzwy-
czaj technicznie czysto pierw-

dość |
! czni na wszystkich wiecach będą sobie Wycfera" i usta i ręce tą

 

FABRYKACJA MĘCZENNIKÓW

(Ciąg dalszy ze atr. 1-0f.) -

tego narodowego, który stał się patronem wszystkich „peronów"

i „pogotowiaków" zamachowych, co wokół grobu „męczennika

Eligjusza" urządzali harce i manewry monarchistyczne.

A gdyby pan Wojciechowski ułaskawił był pana Niewiadom

skiego - byłoby co innego. .Pan Niewiadomski siedziałby soble

w więzieniu 1 robB, puMmizmv buty, albo malowalby éclany 1 po-

dłogi (jako, że był malarz z&wodowy, a zabójcą został „przypad-

kowo"), Pozatem -» gryzłoby go t. zw. sumienie (owadów ponoć

w naszych iach niemg), a to przecie najdoku-

czllwazy straznik więzienny, który bez szabll I rewolweru - po-

trafi prawie każdemu odebrał wolność myślenia w spokoju...

  

  

Pan kiev—nadawała! żyjąc w więzieniu, byłby nawet poy»

teczny ;

1) Budziłby ndruę jako zabójca, któremu  współczułaby

b. ograniczona liczba patrfotów polskich.

2) na rzecz państwa, któremu wyrządził krzyw

dę.

Byłaby to kara pożyteczna, którą skazaniec mógłby BObil'ł
przerwać każdej chwlii, otwięzając okienko „na tamten świat",
dokąd dobrowolnie nleclałałina reakcyjnych skrzydełkach jego

„malarska" dusza. Taki „odlot" jest rzeczą przykrą nawet do

pomyślenia. Odrazu w umyśle nowoczesnego estety 1 etyka, któ-

ry skądinąd nie zwraca uwagi na ryczące przed śmiercią w by-

dłobójni woły, - powstają obrazy: - ach! musiałbyten nieszczę-

śliwy powiesić się na ręczniku, lub szkłem przeciąć arterje, skąd

wraz z krwią wysączyłoby się dość szybko - ciężkie, powolne,

uwięzione życie. Oczywiście - przykre. Ale tej przykrości mo-

źnaby uniknąć przez rozszerzenie, pełnomocnictw władzy wię-

ziemnej, która odbierając więżniow! wolność, powinna uszanować

jego wolę w jednym kardynalnym wypadku: gdyby sam zażądał «»

śmierci, Tej nie należałoby odmawiać -- i to w formie pięknej.

a więc nie przez powieszenie, czy rozstrzelanie, ale przy pomocy

takich środkównasennych, jak balsamująca 4 cierpiąca skronie

morfina, jeden z tych cudownych internacjonalnych, jak śmierć,

środków, przeżywających mękę i dających spoczynek ludziom,

pragnącym dłuższego snu...

Taki akt ze strony więzienia byłby jednocześnie tragikomicz-

ną inscenizacją takiego zagadnienia, jak wolność woli człowieka. |

Oto więzień „chce". A drugi „więzleń"/ występujący w roli

naczelnika więzienia, -zezwala mu na jego „chcenie" -» i oby-

dwaj mają złudzenie, że absolatowi wolności staje się zadość.

Poruszyłem temat, który wprawdzie odbiega od!nagłówka re-

kopisu, ale pośrednio się z nim jednak łączy Nazwałbym go (ten

temat) prawem do ładnej, względnie - łagodniej śmierci, o któ-

rem będę pisał osobno.

Jeśli chodzi o Polskę - to mamy męczenników aż nadto.

Udających zaś „męczenników" - tysiące. Mamy także specjal.

ny gatunek „cierpiętników", którzy, aby żyć - muszą „cierpieć"

(często za „m/ifony"). Mamy ich we wszystkich dziedzinach

religijnej, społecznej, politycznej, narodowej 1 t. d. W dziedzinie

stosunków politycznych strony zwalczające się nawzajem -- do-

starczają sobie takich męczenników[którzy po śmierci odgrywa

ją rolę wiskszą, niż odgrywali i odgrywaliby za życia.

Ostatnio rząd polski dostarczył takiego męczennika partji ko-

munistycznej, pozbawiwszy życia 19-etniego młodzieńca w Lo-

dzi, Sprawa ta stała się głośna | jest m. in. przedmiotem inter-

pelacji poselskich w sejmie. Rozstrzelany za zabójstwo agenta

policji śledczej Engel - wyrósł na bohatera w oczach komuni-

stów. Śmierć jego wywołała bkutek wręcz przeciwny temu, o ja-

ki chodziło stróżom naszego) prawa i przeciwnikom bezprawia.

Europa dostała w ręce dokźumem o „białym terrorze", którego

niedawno musiał bronić Thugutt w liście do Painlev'e.

Sąsiedzi wschodni uderzą we wszystkie czerwone bębny w
„białejw Polsce leje się krew „czerwona"! Agltatorzy komun/sty-

 

 

krwią Engla, której nie nalefało (choćby z wyrachowania) wy-
taczać z dziewietnastoletniego ciała komunizującego fanatyka.

Był i jest jeden motyw za karą śmierci: życie za życie -
śmierć za śmierć. To jedyny motyw moralnie niemoralny, który
bodaj jedynie podczas wojny Ithmme] śmierci) jest potwornie ko-

nieczny.

Ale znamy szereg vaahmvn kledy polska władza najwyż-

sza cofała wyroki śmiertelne (np. spł. Bagiński-Wieczorkiewicz),

wychodząc zapewne z założenia, że nie należy jątrzyć zadanych

społeczeństwu ran, ocierających tragiczną krwią głębokich niepo-

rozumień.

Pan prez. Wojciechowski | tym razem popełnił błąd, usłu-

chawszy prawicowych podsquléw ze strony „sprawiedliwości" w
postaci ministerstwa.

I wskutek tego komunisłom w Polsce przybył męczennik za
ideę, którego krew posłuży da farbę drukarską do odezw, biją-
cych w polski republikanizm, okrakiwany 1 tak już dostatecznie
po „całej Europie" przez kruk] czyhające na zgubę wydrwiwanego
ze-szwabska „Sesonstaat'u".

A więc... „Przestańcie, c
się źle skończy...

Twierdzę, że chociażby de względu na ogólny zastój w pro-
dukcji - trzeba już wstrzymać fabrykację jakichkolwiekbądź mę-
czenników, zwłaszcza takich,co to po śmierci mogą Polsce sta-
nąć kością w gardle.

łopcy, bo... źle się bawicie"... Bo to
 

 
tuszewska, Pierwsza okazała tak
wielką technikę i zrozumienie u-
tworów Chopina i Bethovena,
że zasługuje na największe uz.
nanie, wykonując Ecossaisen
Bethovena bardzo pięknie, zaś
Polonez i Mazurkę Chopina w
prawdziwem duchu Chopenaw-
skim, Drugą młodziutką i bar-
dzo poważna uczennica panna
Johanna Matuszewska wykona-
ła 9. Concert Berlota tak 'za-
chwycająco, że wprawila publi-

szej części bardzo trudnego dm
certina E mol Sitta i Pszczółe

Huberta. Ostatnia kompozycś:
wymaga już dużej -tec i
skrzypcowej. Jest to rzecz@iś-
cie uczeń, który przy
nym prowadzeniu tak nauczydie
la jak i rodziców rokuje bardzo
wielką przyszłość.

Atrakcją drugiego wiezoru y
ły pianistka Wanda Beskorowaj
ny i skrzypaczka Johanna Me-
 

 

nw28 rodzin. Z tej okazji całe miasto świętowalą. Jestto rzad-
%. ki nypaday .

czność w prawdziwy podziw. P.
Matuszewska posiada oprócz du
żej techniki, jak na jej wiek,
bardzo piękny melodyjny ton i
jest tak muzykalnie rozwiniętą,
jak rzadko się spotyka u dzieci
w tym wieku, bo liczy dopiero
lat 18. Nadmienić trzeba, że J.
Matuszewska jest równiek bar-
dzo dobrą pianistką 1 braie us

 

 dział w wielu wieczorach popl-g

Brooklyn iokolica

 

Piknik chóru „Dzwon

Zygmunta"
 

W niedzielę dnia 22go czerwca,
b. r. odbędzie się w Cypress Hill
parku wielki piknik chóru
„Dzwon Zygmunta". Jest nadzie-
ja, że szanowną publiczność, któ-
ra rok rocznie gromadnie przy.
bywała na pikniki i koncerty chó
ru „Dzwon Zygmunta", tak i w
tym roku zaszczyci piknik wCy-
press Hill swą obecnością. Każ.
dy przyjemnie czas spędzi na
świeżem _powietrzu. -Wiadomo
każdemu, że w Cypress Hill par-
ku można bawić się wyśmieni-
cie, Szanowna Publiczność, ce-
mige pracę chóru „Dzwon Zyg.
munta", który zawsze w
wał się z powodzeniem ze swoich
zadań.
Początek o godz. 2giej po po-

łudniu Muzyka prof. J. Mroza.
Cena biletu 65 centów.

 

Ważna wiadomość dla panien,

Y. M. C. A. donosi, że tabor
letni otwarty został w Central
Valley, N. Y. nad jeziorem Up.
per Twin Mountain Lake, w ma-
lowniczej -okolley. -Dziewcreta
spędzają czas przeważnie na
wolnem powietrzu, mają sposo-
bność pływania pod nadzorem
doświadczonych _instruktorek,
grania w piikę, biegania do me-
ty, urządzania wycieczek, zabaw
spacerów, podziwiania
czej okolicy, prowadzenia nau
kowych dyskusji itd. Wakacje
tam spędza" one najmilszem
wspomnieniem, Opłata $9 tygo-
dniowo. Po bliższe informacje
zwróćcie się do panny: Pawla
Belehrad International Institute
Y. W. C. A. 54 Sidney Place,
Brooklyn. >

~ PIKNIK

Komitet Okręgowy Zw. Soc
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-j
przed południem, w liberty Par.
ku, 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L. 1.

Kręgielnia o nagrody: różne za
bawyi niespodzianki. Doborówa
polska orkiestra. Wstęp 50c.
DOJAZD: z dołu miasta i

Bronx brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na Astoria + wy-
siąść na' Grand Ave., lub Subway
do Grand Central zmienić na A-
storia do Grand Ave. Z Brookly-
na brać Crosstown Ave., lub Gra-
ham Ave tramwaj do Hundes-
point i brać Astoria Subway do
Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
kiwać komtiet

 

 

Złączone Oddziały Polskiej Ro
botniczej Kasy Chorych z New
Yorku, Brooklyna i Astorl
urządzają „WIELKI PIKNIK
w Astoria Casino Park. róg Bro
adway i Steinway ave., Long
Island City, w niedzielę, dnia
6-go lipca 1924 roku.
Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P. Mroza. Wielka
sala do tańca, obszerny cienisty
park.
. Karuzela, huśtawki i różne
przyrządy dla rozrywki doro-
słych 1 do zabawy dla dzieci. -
Miejsce do gry w piłkę I do wy.
ścigów o nagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie.
Poczqwk zabawy o godzinie |

1.ej po południu.
Wstęp 50 cen. od osoby.
Dojazd do parku: Z New Yor-

ku górną koleją drugą Ave., do
57 ulicy, tam przesiąść na po-
ciąg do Astorji wysiąść na sta-
cji Broadway, Subwajem do
Grand Central, tam przesiąść na
na pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji Broadway. Ze So. Bro-
oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść rta pociąg
do Astorji, wysiąść na „stacji
Broadway tam Komitet wskaze
drogę do parku, 4 bloki na pra-
wo. Z Brooklyna,  Crosstown
Cary do Steinway Ave., w Asto
tjl, dojechad do samego parku.
Tazda tylko 5 cen.
 

Wycieczka Dmtwy Szkoły
! M, Konopnickiej do

Bronx Parku
 

Pierwsza wycieczka dziatwy
Szkoły M. Konopnickiej odbędzie

 
sów. uczniów. się w sobotę dnia 14go b. m. pod

a a P" a
V V V V V V V V 

nameratorów „Nowego Świata" o konieczności nadsy-

tania 10-cio centowej marki wraz ze zmianą adresu.Sa-

Ri ma ta jest obowiązkowo potrzebną na pokrycie kosztów
W mieście belgtjskiem Nivelle obchodzona złoty Jubiipas mał.

.

| z tego powodu wynikłych.
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opieką swych nauczycieli udadzą
się do Bronx Parku, celem zwie
dzenia zwierzyńca i ogrodu bo-

no zgłosić we czwartek swój u-
dział i na koszta podróży 206.
W razie niepogody, wycieczka

odbędzie się w następną sobotę
dnia 21.g0
Wyjazd o godz. 9ej rano rDo-

mu Narodowego.
Rodzice są: proszent o współu-

dział w wycieczce.
Zarząd Szkoły M. Konopnickiej.

Nauka języku polskiego dla
dzieci w szkole św. Krzyża, 16L
15ta ul., w South Brooklynie, od.
bywa się wśrody i piątki od go»
dziny 3:30 do szóstej wieczorem.
Nauki udziela ks. W, Trzepiere

 

czyński.

PIKNIK "al
Złączonych Tow tw

MARJI KONOPNICKIEJ Gr. 20
, PN. w

NOWE ŻYCIE Gr. 8 ZJ.P.N,
K6LKO PRZYJACIÓŁ Gr 111

IPN, ::»
i WZAJ. POM. NARAJGW
odbedzie sig 27 Lipca b. .t '

w ULMER PARKU
w Brooklynie N. Y.

UWAGA! UWAGA! :

Oddział „Naprzód" Z. S. P. u=
rządza PIERWSZĄ WYCIĘCZKĘ
w niedzielę dn. 22 czerwca, br na
farmę ob. Lyngicwicza, w Bay»
side, L. I.
Muzyka doborowa polska!
Zbiór w Domu Narodowym,

201- Driggs Ave., 0 godz. 9;30 ra:
no.

 

 

  

Konsulat Generalny uprasz&
osoby niżej wyszczególnione,
lub osoby mogące udzielić infor
macji o nich, o łaskawe zgłosze
nie się do Konsulatu Generalne-
go Rzeczypospolitej Polskiej. 953
Third Ave., New York, N T. tol
lem otrzymania wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych,

Miller Edward, Polak katolik,
stale w Brooklynie, N. Y,
Muzyka Roman syn Jana, od

1913 r. w New Yorku.
Barański Józef i Leokadja, step

le w New Yorku.
Halnryk Zygmunt, zegarmltu

stale w New Yorku.
Zyskoski Aleksander, stale w

New Yorku.
Brunt Marta,

Yorku. ssb
Ks. Szcfer Rafal, poszukiwa-

ny przez Emille Grochowską.
Pere Jan, ostatnio w Norwalk

8.1
Albrecht Jan,

Yorku.
Romanow Mikołaj, od LSM”,

w Baltimor, Md
Morgan Helena, stale w N

Yorku. '

Pluciński Władysław, stalew
New Yorku.

Paszkowski Marcin, ostatnio
w Bridgeport, Conn.

 

stale w. Neg

stale w Nei
i
i

 

 
wRRANK ,WENCK __-)

ont
T=e

po umiarkowanych cenach,

102 B -Eckford St,
w

raku olka lina
 

POLSCY LEKARZE---------__

Telefon: Greenpoint 6116
DR. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
Brookizn. N. ¥, \n

som, an
Trietiostroy NMond

studja
Z-=----------
Telefon: South 95.
St. M, Lewandowski, M. D. |

Specjalista - Chirurg
020m

wmam;MTHarBreskiym, N. V.

 
   

  

 

  
Dr. Pranelszek W. Wiński -
Dw& Biura w Brocklysle: ~~

568 Leonard St. 116 North gy 8t,
oiliko Nussau Ar. .blisko Ba Bt.
04 l do M 9s afinm
04 £ do a wi 1 Og 4 held!
TnhyhoneGmnnmlnt “a! ame

Telefon: Greenpoint 70,.>

Dr. Marion R. Smdzlilki
cobziNY ortsows

I do a pnpnludhlul € do 4 wledairey
W od 4 do10

T3 'Metroporitan

Dom Bodmm Are
TROOKLYW,

  

A st

~
Telefon Stegę 2898-1

HENRYK SOKAL, M. D. °

je: 388 South Third Street «4
mw

  

 

 

  

tnnicznego. Razde dziecko powin- ›
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6 STRONICA
  
   

. NARODOWAKONFERENCJA REPUBLIKANSKA

 

CLEVELAND; 0., 13 czewca.Narodowa konferencjapartjirepublikańskiej zakończyła swe o-Brady dzisiaj wieczorem. Ostat-nim ważniejszym czynem obokułożenia programu: prac polityczno - społecznych,fakie sobie za-

w,
mi)»;partja republikańska do
wykonania w przyszłym okresie
M-tetnim w uchwalonej platfor-
miaj›hominacji, przeydenta Cal-
wiń Coolidge kandydatem dla u-
blegahia"się o ponowny wybór,
byla niespodziewana nominacja
„Mgła„Dawesa kandydatem

 

  

$: ZAKONCZONA .. w...

na urząd wice-prezydenta |Sta-
nów. Zjednoczonych. Nominację
generała Dawesa na urząd wice-
prezydenta przeprowadzono zu-
pełnie niespodziewanie podczas
czwartego głosowania po usunię-
ciu Wilku aspirantów, którzy

 
'! . St Zjedn. z partji republikansklel

byli pewni, że otrzymają nami-
nację.

Generał Dawes jest autorem

słynnego planu międzynarodo-l

wych ekspertów -finansowych

dla uratowania E@ropy od rui-
nyfinansowej.
 wi

Mezopotamii zatwierdza

"traktat z Anglją

" € BAGDAD, 18 czerwca. - Parla»
ment Meropotamji 88 głosami prze-
ców, 25. zatwierdził przewidujący zu.

-niepodległość Mezopotamji w
cztery lata od czasu zatwierdzenie za.
wartego trakthtu.

 

TOKIO, 12 czerwca, ~ Wice-
hrabia Iszhji; który podpisał u-
godg amerykatisko-japorisky. od
swych autorów nazwaną ugodą
Lansing-Iszhji został mianowa-
ny ambasadorem do St. Zj. na
miejsce ambasadora Hannihar
który został odwołany z tego sta ]
nowiska,

 

 

Philadelphiai okolica

 

Do oddziałów Zw. Soc. Pol.

__ w ,okręgu Philadelphia
*- i okolicy

Mocą uchwały Kom. Okręgo-
wego dn. 8 czerwca, 1924 r. -
„w. ig J (ęrenq nadzień 29
czerwca, l.. r. na godzinę 10 rano
punktualnie w Domu Polskim,
211. Fairmount Ave.

Urzędnicy oddziałowi obowiąz-
kowo powinni zwołać posiedze
mie nadzwyczajne swych oddzia-
16x AhC wybo-
ru „delegatów stosownie do kon-
sl)1uc1|„_|ak również omówienia
spraw organ zacyjnych na przy-

szlośc "od których zależy działal.
ność" łożwój i sprężystość orga-
nizacji!

Jednocześnie urzędnicy oddzia-
łów pówinni zaopatrzyć delega-
tów w odpowiednie mandaty i
spmwaidnnn finansowe, z dz

łalności oddziałowej za ostatn

półrocze.

  

 

  

 

Klub Kobiet wzajemnej pomo-

cy przy Pine ul., w dniu 16 cześ-
wca urządza przedstawienie ru-

chomych obrazków na dock

biednych,

Wszyscy Polacy na południo-

wej stronie miasta i okolicy, po-

winni się zgromadzić, bo to bę-

dą obrazki bardzo ciekawe.

Wstęp: wolny.

Klub Kobiet.

W niedzielę, 15-go czerwca 1924 r.
o godnme He} przed. południem
kościele chrześcijańskim przy Pine ul
pomiędzy So. 4 i .5 ulica. Ks. C. S.
Long wypowie naukę. Ks. Long za-
stąpi ks. J. Sztuka, który wyjechał
na konferencję chrześcijańskich koś
ciołów do Buffalo, N. Y. Wszyscy
34 proszeni do współudziału. Wstęp
wolny:

W poniedziałek 16go czerwca 1924
r. ozadumę 7:45 wieczorem w sali
pod 400-410 Pine ulica, Kélko Ko-
biet Wzajemnej Pomocy ›urządze
przedstawienie; będą: pokazpatane ru.
chome obrazki z natury i naukowe,

 

Za Kom, Okręgowy Z: S, P. W Wszyscy proszeni o przybycię na czas.
Phila, Pa. , Wstęp. wolny.

t A. Staszewski. j Kółko Kobiet.

UWAGA! UWAGA! UWAGA! UWAGA! !

 

~~ WEZWANIE->
DOPROANIZACYJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, KLUBÓW

; I STOWARZYSZEN POLSKICH!

w calgęquWnnln iułożenia programu, uczczenia przez Polo-

 

nje prhlladelphia. Pa. 10
Strzelców
Polski JEĘdm
dnia
Pol

 

, 211 Fairmount Ave. na które, p

j Sierpniowej Rocznicy wkroczenia
wodzą Komsndanta Józefa Piłsudskiego:na ziemie
się pounduule złączonych T'ownrxynww: piątek

-go czerwca o godzinie Sej wieczór punktunlnle w Domu

xoWY.ŚwrAT, SQBOTA, 1

AMERYKANIN O STANIE :

| PRZEMYSŁU POLSKIEGO

(Ciag,dniecy se. str, 120] )

my amerykańskie dają najmniej
od 6-12 miesięcy, a czasem dłu-
jej na wypłatę zakupionych ma-
szyn, .

Polska z rządem ustalonym,
spokojem zabezpieczonym, pogo-
towiem znakomitej 40,000 armji

- jest jednnym z najpewniej»
szych państw w Środkowej Eu-
ropie prz i

hcxpleum‘ rynek. handlowy
Rząd polski ostatnio na

podstawie uchwały sejmu zobo-
wiązał się dawać przemysłowcom
gwarancje wydawanych przez
polskich przemysłowców, które
mogą dawać jako poręczenie za
uzyskane za granicą kredyty.

St. Zjedn. mogłyby kontrolo-
wać rynek zbytu maszyni baweł-
ny w Polsce, gdybyużyczyły prze
mysłoweom polskim niezbęd-

   

nych dla nich: kredytów. Prze-
mysłowcy polscy już poczynili
przemysłowców bondów, które
mniejsze bezpośrednie zamówie
nia w St. Zjedn., nie odpowiada»
jące jeszcze wielkości przemysłu
polskiego, ale to już jest poważ-
nym dowodem, co mogłoby być
uczynione, gdyby pomiędzy St
Zjedn. a Polską zostały nawiąza
ne bliższe stosunki handlowe."

PQ
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BENTKOWSKI BROS.

181 Grand SL., '' Brooklyn
o
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« FAM. PO 5 POKOI DLA RODZI.

Ny, RENTU $1800, CENA #12

aocorewki OKOLO 4.000

WIADOMO@C: GAWLINSKI &

co. 206 DRIGGS AVE. BROOK.

KLYN.
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4 FAM. DREWNIANY W BARDZO

poBRYM STANIE, RENT 8800

GENA 16700. GOTowKI #1200

wIADOMOŚC: GAWLINGKI &

co. 206 DRIGGS.AVE. BROOK.
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K"ROWE“ REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE

597-A 4th Ave., Brooklyn, N. Y.

Telefon South 7633-J Prospect Ave. Subway Station

$5000 gotówki iome sandh gotbwki kunt 2 tam,drewnie-
dom przy parku. om y huge

po 5 poko! 1 warty TCena. 122.00 3 pokoi 1 2 wanpy:Le
kum 5 fa:

10000 polówki najczw moore,
1 wanny Cena tylka 116506

 
zji kos garaz. |tow

$9000 ZoŁóMklmfpwnkokote 68 witomobiikasz:cy Interesif około 114 dochódu4%
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may, elektrvie, w thRipe"? "Hox

M While tank wite
Również mamy duży wybor grocerni«buczerni, stationery stores,

garażyi restauracji na sprzedaż i do wymiany.

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

   

W. ROGERS 3

C. KOŁODYNSKI -> FRANK BIEL @

Biuro otwarte od 9-tej rano do 9-tej wieczorem.

L W niedzielę od 10 rano do 2 po południu. 
 
 

4 FAM. DREWNIANY, WANNY
ELEKTRYCZNOŚC. ULEPSZE.

 

DZIAŁAJCIE SZYBKO
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